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Wl BAGNIE AFER STAWISKIEGO 
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° o o ^ P°Utyczne wie lokrotn ie karanego oszusta. — Parlament francuski pod 
f j N d e m podejrzenia i pogardy.—„Pan Aleksander" przyczyni ł się do upad

ali gabinetu Tardieu.—Rząd Chautempsa otrzymał votum zaufania Izby. 
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oszust trafia'do czynników, które znają 
jego przeszłość, ale pozwalają na to, 
aby zaginęły akty kompromitujące. — 
Sprawa wykrycia tych czynników jest 
koniecznością. MÓWCA Z NIEDOWIE 
RZANIEM ODNOSI SIE DO SAMO
BÓJSTWA STAWISKIEGO I DOMA
GA się DOKŁADNEGO ZBADANIA TEJ 
SPRAWY. Najbardziej uderzającym 

jest fakt, że w ostatnich chwilach życia 
towarzyszył Stawiskiemu ów PO
TWORNY BANDYTA VOIX. który 
pierwszy oświadczył, że jego przyja
ciel Stawiski miał zamiar popełnić sa
mobójstwo. To jasne, tu kryje się cała 
tajemnica. 

To Jasne—morderstwo! 
Dla mnie — mówi poseł Ybarnega-

ray — JASNEM JEST. ŻE STAWISKI 
ZOSTAŁ ZAMORDOWANY. 

Po przerwie obiadowej dep. Ybarne-
garay kontynuuje swą mowę. Słowa je
go, że parlament żyje pod znakiem po
dejrzenia i pogardy I że Izba może obra 
dować Jedynie pod osłoną siły policyj
nej, przyjęto na ławach prawicy, cen
trum i skrajne] lewicy burzą oklasków, 
natomiast radykałowie głośno • przery
wają mówcy, nie pozwalając mu kon
tynuować przemówienia. 

Izba zgodziła się przejść bezpośred
nio do omawiania zgłoszonych wnios
ków. Przewodniczący Izby zapowiada, 
że rząd domagać się będzie natychmia
stowego wszczęcia śledztwa przeciwko 
deputowanemu Bonnaure. 

Cztery wnioski. 
Pierwszy zgłoszony WNIOSEK de

putowanego HERRIOTA i radykałów 
socjalnych brzmi: 

„Izba, stawiając ponad wszelkie in
ne względy uczciwość, uważając, że o-
bowiązkiem partyj republikańskich jest 
zapewnić we wszystkich dziedzinach 
podniesienie poziomu moralności publi
cznej, zdecydowana ujawnić bez żad
nych względów skandale, które zanie
pokoiły opinję powszechną, domaga się 
niezależnej i surowej akcji sprawiedli
wości. Izba wyraża zaufanie rządowi, 
że wypełni on swój obowiązek w cało
ści i przechodzi do porządku dzienne
go". 

Drugi WNIOSEK dep. MONNET i 
socjalistów domaga się reformy policji 
oraz wyświetlenia skandalicznych fak
tów i ukarania winnych. 

Trzeci WNIOSEK KOMUNISTY RA
METTE domaga się powołania nadzwy 
czajnej komisji parlamentarnej. 

Wreszcie czwarty WNIOSEK dep. 
YBARNEGARAY domaga się miagowa 
nia komisji, złożonej z 44 członków izby 
Wniosek ten będzie głosowany naj
pierw. 

Dep. Tardieu wypowiada się za wnios 
kiem Ybamegaray. Oświadcza on, że 
socjaliści dzisiaj są nastrojeni niezwykle 
mleko, choć w takich wypadkach zaw
sze wraz z radykałami domagali się po
wołania parlamentarnej komisji śledczej. 
Jako szef rządu, Tardieu zgodził się 
swego czasu na utworzenie podobnej 
komisji. Mówca polemizuje z premierem 
Chautemps, który powiedział, że afera 
ta jest kwestją sprawiedliwości a nie 
partii. Rząd pragnie dać krajowi wraże
nie, że sprawiedliwość zostanie wymie
rzona, jednak rząd obecny przyszedł do 
władzy w wyniku walk politycznych, 
wobec czego premjer nie może robić 
wrażenia, iż jest tylko przedstawicielem 
sprawiedliwości, gdyż reprezentuje on 
partję radykalną i dwie part je .socjali
styczne. 

Stawiski obalił Tardieu. 
Cała izba ma prawo domagać się 

sprawiedliwości i dlatego trzeba posta
wić sprawę na terenie politycznym. 
Wiosną r. 1932 Tardieu otrzymał wiado
mość, że Alexandre (mowa o Stawiskim) 
rozpocznie kampanję przeciwko niemu. 
Rozpoczęła się ona istotnie w czerwcu. 
Stawiski — mówi b. premjer — subwen
cjonował wszystkie tygodniki satyrycz
ne z wyjątkiem dwuch i udzielał sub-
wencyj także jednemu dziennikowi, któ
ry podtrzymuje politykę obecnego rzą
du. Śledztwo powinno być wszczęte. 
Credit Munieipal de Bayonne została 
stworzona za rządów gabinetu kartelo
wego w r. 1931. Puszczenie w obieg bo
nów zostało ułatwione dzięki listom pod 
pisanym przez ministrów. 

Tardieu domaga się śledztwa w min. 
spraw wewnętrznych. 

Każdy premjer ma plamą. 
Dep. Lafont przypomina w tern miej

scu b. premierowi, że jeden z jego urzęd 
ników wyłamał pewną szufladkę w mi
nisterstwie spraw zagranicznych. Tar
dieu replikuje, iż zarzut ten jest kłam
stwem. Dep. Lafont przypomina drugą 
aforę niejakiego Sanga, którą Jaures po
ruszył w izbie. Wywiązuje się polemika 
pomiędzy Tardieu a dep. Lafont, poczem 
Tardieu wracając do afery Stawiskiego 
wyraża żal. że oszust zdołał popełnić 
samobójstwo. Za swoich rządów Tar
dieu oddawał przestępców żywych w rę 
ce sprawiedliwości. Premjer Chautemps 
przerywa i przypomina wypuszczenie 
za rządu Layala prowizorycznie na wol
ność Oustric'a, którego rząd jutro za
aresztuje. Tardieu replikuje i przypomi
na, iż rządy lewicowe wypuściły na wol 
ność p. Hanau, którą aresztowano za je
go rządów. 

Groźba pod adresem 
rządu. 

Po krótkiej przerwie przemawiał da
lej dep. Marquet. Jeśli w ciągu kilku ty
godni — mówił Marquet — rząd nie speł 
ni swego obowiązku, wtedy my go za
stąpimy. Należy zaprowadzić wreszcie 
ład. Trzeba, aby naród francuski po okre 
sie zmęczenia mógł wykorzystać zwy
cięstwo. W ten sposób odda się krajowi 
największą przysługę. Nie życzymy so
bie komisji ani parlamentarnej, ani 
ekstfaparlamcntarnej. Pragniemy rządu 
silnego, do którego mielibyśmy wszyscy 
zaufanie. 

Premjer Chautemps wśród oklasków 
na ławach lewicy wstępuje na trybunę. 
Trzeba, aby ta debata.— mówi premjer 
— zakończyła się w atmosferze godnoś
ci i spokoju. Dwuch z pośród mych ko
legów wyraziło zdziwienie, że pomimo 
oddania hołdu dobrej woli min. Dalimier, 
zgodziłem się na jego dymisję. Mówiono 
nawet, że domagałem się tej dymisji. 
Nigdy jednak o tern nie myślałem. 

Dubarry—król szanta
żystów. 

Franklin Bouillon zwraca się do pre
miera ze słowami: Nikt nie wątpi w pań
skie dobre intencje. Zajmuje nas nie afe
ra Stawiskiego, ale afera Dubarry. Cho-
dzii nie o samo oszustwo, ale o rząd i 
władze administracyjne, któremi mane
wrował inny oszust — Dubarry. Pre
mjer i inni ministrowie przyjmowali 
prawdziwego oszusta. To jest groźny 
zarzut. Ważnem jest również, że mini
strowie mogli interweniować na żądanie 
tego szantażysty. 

Ten król szantażystów szantażował 
wszystkie rządy od 25 lat. Żył on tylko 
ze specjalnych funduszów, więcej, pobie 
rat nawet od obcych ambasad i wy o 
tern wiedzieliście. 

Premier Chautemps stawia kwestję 
zaufania i przytacza powody, które skło 
nlły go do odrzucenia wniosku o utwo
rzenie komisji. 

Kraj powinien być za to wdzięczny 
rządowi, iż ten chce przyjąć na siebie 
odpowiedzialność i dlatego PREMJFR 
CHAUTEMPS STAWIA KWESTJE 
ZAUFANIA. 

W głosowaniu odrzucono wniosek 
dep. Ibarnegarey'a 360 głosami przeciw
ko 229. 

Następnie izba przystąpiła do głoso
wania nad wnioskiem Herriota, którego 
pierwsza część została przyjęta więk
szością głosów przez podniesienie rąk, 
druga zaś część, WYRAŻAJĄCA ZAU
FANIE RZĄDOWI została PRZYJĘTA 
376 GŁOSAMI PRZECIWKO 205. Ca
łość wniosku została potem przyjęta 
przez podniesienie rąk. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 12 
według czasu fra«oostitotr 
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8 mil jardowy majątek. 
Warszawa, 12 stycznia. 

(B) Komisja budżetowa sejmu przy
stąpiła dzisiaj od rana do rozpatrywa
nia budżetu ministerstwa komunikacji. 

Ciekawy referat o budżecie 1 gospo
darce kolejowej wygłosi! sprawozdaw
ca POSEŁ STARZAK (BB). Referent 
przytoczył, że koleje polskie w roku 
1933 dokonały obrotu w sumie 12 miliar
dów złotych, posiadały ponad 8 miljar-
dów zł. majątku i zatrudniały ponad 
160,000 pracowników. Cyfry te obra
zują już rozmiary naszego resortu ko
lejowego. Okres gospodarczy 1931 — 
32 koleje zamknęły czystym zyskiem w 
wysokości 113,5 miljonów zł., co wy
starczyło na pokrycie inwestycyj i u-
iszczenie spłaty do skarbu państwa. — 
Znacznie gorzej natomiast przedstawia
ją się wyniki za 9 miesięcy okresu na
stępnego, kiedy czysty zysk kolei wy
niósł zaledwie 95,4 tysięcy zł. Różnica 
jest na pierwszy rzut oka bardzo nie
pokojąca. Gospodarka materjalna i ma
teriałowa musiały być wobec tego na
cechowane jak najdalej posuniętą o-
szczędnością. Mimo to zmniejszenie ilo
ści personelu odbywało się w sposób 
oględny. Zwolniono przedewszystkiem 
pracowników kolejowych, którzy prze
kroczyli 60 rok życia i uzyskali pełne 
uprawnienia emerytalne. 

Zmniejszenie liczby pra
cowników. 

Na rok 1934 przewiduje sie w kolej
nictwie etat 144,058 pracowników ko
lejowych, a zatem o ^,607 pracowników 
mniej, aniżeli w roku 1933-im. Oprócz 
tego zastosowano ograniczenie dni pra
cy dla pracowników nieetatowych. Jest 
to środek bardzej humanitarny, niż re
dukowanie personelu, jakkolwiek powo 
duje obniżenie zarobków pracowników. 
Dzięki temu jednak uniknięto zwolnie
nia około 12,000 pracowników kolejo
wych, co musiałoby nastąpić ze wzglę
dów oszczędnościowych. 

Dużą oszczędność osiągnięto przez 
przeniesienie dyrekcji kolejowe] z Gdań 
ska do Torunia, gdyż w Gdańsku per
sonel pobierał uposażenie w guldenach 
gdańskich. 

Ministerstwo komunikacji przyjmu
je obecnie pracowników z wykształce
niem wyższem technicznem i średniem 
wykształceniem technicznem zawodo-
wem, gdyż już w najbliższej przyszło
ści przewiduje brak sił o wykształce
niu zawodowem kolejowem. 

Obciążenia emerytalne. 
Poważnie obciążone są koleje spła

tami emerytalnemi, gdyż EMERYTU
RĘ POBIERA 38,397 OSÓB. co wraz z 
rodzinami wynosi 74,774 osób, pozosta
jących na utrzymaniu fuduszu emery
talnego kolei. 

Na temat nowych przepisów uposa
żeniowych poseł Starzak mówił o przy" 
znaniu specjalnych zasiłków dia praco
wników kolejowych, utrzymujących l i 
czniejszą rodzinę. 

W sprawie przewozów towarowych 
referent przytacza, że w pierwszej po
łowie 1933 roku wykazywały one jesz
cze dalsze zmniejszenie się, ale w mie-
siącach końcowych pierwszego półro
cza 1933 roku wykazały poraź pierw
szy od 3-ch lat pewną zwyżkę. W dru-
giem półroczu 1933 roku wystąpiła wy 
raźna tendencja zwyżkowa przewo
zów towarowych, co wskazywałoby na 
pewne odprężenie w stosunkach eko
nomicznych 1 powiększenie się obrotów 
towarowych. Również oznaką polepszę 
nia się sytuacji ekonomicznej jest stale 
zmniejszanie się ilości taboru kolejowe

go, odstawionego do zapasów, z powo
du braku zapotrzebowania. 

Wzrost frekwencji na ko
lejach. 

W ruchu osobowym rok 1933 przy
niósł mimo ograniczenia ilości pocią
gów, wzrost przewiezionych pasaże
rów, a pozatem ulepszenie połączeń, 
przyśpieszenie obiegu pociągów I skró
cenie postojów. Dalsze przyśpieszenie 
biegu pociągów nie jest przewidziane 
i zresztą w warunkach polskich nie wy 
daje się być potrzebne. Sprawność w 
obsłudze ruchu osobowego na kolejach 
polskich zdała dobrze egzamin, choć 
pewnym zgrzytem w ostatnich czasach 
było znane przepełnienie pociągów w 
okresie Bożego Narodzenia. Referent 
apeluje do ministerstwa komunikacji, 
aby na przyszłość podobne fakty nie 
miały miejsca. 

Stopień bezpieczeństwa na kolejach 
polskich wykazuje poprawę i zmniej
szyła się ilość wypadków kolejowych, 
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Ul obliczu hitlerowskiego niebezpieczeństw 
nastąpiła konsolidacja polityczna w Austrji.—Połączenie „Frontu PatrW< 

tycznego" z Heimwehrą.—Nowe wybuchy petardowe w Tyrolu. — 
Zatrzymanie zbiegów austriackich. 
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Wiedeń, 12 stycznia. 

Konsolidacją polityczna Austrji poczy 
nila w ostatnich dniach znaczne postępy" 
Rozdźwłęk między Heiniwebr-i a t. zw. 
„Frontem Patrjotycznym" został wczo
raj zażegnany. Donosi o tern komunikat, 
wydany przez kierownictwo Heimwehry. 
Głosi on, że między kanclerzem Dollfus 
sem a kierownictwem Heimwehry osiąg 
nięte zostało pełne porozumienie. Kanc
lerz Dollfuss miał oświadczyć, że w cięż 
kiej walce, którą toczy obecnie Austrja, 
zależy mu bardzo na współpracy z Heim 
wehrą. W myśl tego oświadczenia po
wierzył on wicekanclerzowi Feyowi kie
rownictwo całego resortu bezpieczeń
stwa publicznego. 

Równocześnie toczą się rokowania, 

celem uregulowania stosunków między 
Frontem Patriotycznym a stronnictwem 
chrześcŁjańsfió«i'spblecznem. Grupa górno 
austrjacka tego stronnictwa domaga się 
pełnej reorganizacji partji, a nawet jej 
rozwiązania i zlania się z Frontem Pa
trjotycznym. W sprawie tej odbyło się 
posiedzenie zarządu głównego stronnic
twa chrześcijarisko-społecznego. W o-
bradach brał także udział kanclerz Doll-
luss. Zarząd stronnictwa oświadczył się 
za dalszem utrzymaniom stronnictwa 
chrześcijańskoispołecznego i wyraził 
przytem kanclerzowi Dollfussowi pełne 
zaufanie. 

Projekt reformy ustroju Austrji zo
stał już przez ministra dr. Endera opra
cowany i będzie przedłożony do zaopinjo 

Gdzie spoczną zwłoki van der Luebbego, 
w N i e m c z e c h czy w Holandii? 

wania organizacjom politycznym i &fwji 6 ' mAcŁh 
,. - - o , ryj 4— , . - , H 

darczym. Przypuszczają, że proje* 1 J1 

t\_ J-__ 1 ]-:- j , . — *-.,rie"l 

Endera będzie wprowadzony w życ'e 

szcze w ciągu roku 1934 
Wiedeń, 12 styczni j^k»g r a } i c J 

Komunikat urzędowy donosi, %A t^Jtych, 
w ^B^CONY 

donosi, 
ciągu dnia wczorajszego rzucono 

^urbo™ 

m 
nych miejscowościach Tyrolu pet

:

*£jl|}^
c

*a.s 
które w kilku wypadkach wyrzft<*?Ł granda 
większe szkody. Tyrolski dyrektor nfc, *°sło 
pieczeństwa zarządził z tego powod^JŁ ito^, 
ternowanie szeregu przywódców n9^J 
wo-socjalistycznych z kół inteliś 
Woellsdorff. 

W miejscowości Woergl dwaj Z1*'* 
dowi-socjaliści odnieśli przy manip' 
waniu petardami ciężkie rany. 

ma 

GRET A 
G ARBO 
ukaże sie wkrótce w filmie 

r 

Berlin, 12 stycznia. 
Amsterdamski „Telegraaf" donosi, 

że zwłoki zgilotynowanego w Lipsku 
Van der Lubbego zostaną przewiezione 
do Holandji i złożone na cmentarzu w 
Oudegeese. 

Koszty transportu pokryte zostaną 
ze składek publicznych, rozpisanych 
przez adwokata Stompsa, któremu rodzi 

na straconego powierzyła w swoim cza 
sie obronę w procesie o podpalenie 
Reichstagu. 

Londyn, 12 stycznia. 
Reuter donosi z Amsterdamu, iż wo

bec odmowy władz niemieokich na wy
wiezienie zwłok Van der Lubbego z 
Niemiec, będzie on pochowany w Lip
sku. 

Nieudana przeprawa 
do Niemiec. 

Praga, 12 styct f i j j w 
zatrzymała o b y ^ ł ^ b e c 

VV I C 

F I 

„i^binetu 
Vi00 FRA 

ÂNIFESL 

^odk 

Policja czeska 
itrjai 

dących z Węgier. 
z toż. Materna na czel*||; t%y 

to członko^*| c"» p a j^ r 

chotniczego oddziału w Burgenlafl^Ł^iist^ 
Są 

czne 
należący do austrjackiej 
wo-socjalistycznei. którzy ostatnio 
gli z Austrji na Węgry, a obecnie s!aIr;^"'-one 0 

6ię przedostać przez Czechosłowacl«J§Ani. 
Niemiec. Trzech 

zatrzymanych f^Ą ^ liają 

Walka o mleko. 
B l o k a d a m i a s t a m e r y k a ń s k i c h . 

Chicago, 12 stycznia. 
Walka o ceny mleka w stanach Illi

nois i Yiscohshi przybiera coraz groź
niejsze formy. 

Strajkujący farmerzy dokonują ata
ków na pociągi L mlekiem i niszczą ca
łe transporty. Aby strajk uczynić jesz
cze skuteczniejszym, organizacje far

merskie poświęciły wszystkie swe f i 
nansowe środk: na wykupienie w mie
ście mleka konserwowanego. 

W pobliżu Burlington formerzy roz
kręcili szyny kciejowe, a następnie o-
strzegli o tern maszynistę, zmuszając 
go w ten sposób do zatrzymania pocią-
g.i. Kilkudziesięciu farmerów otworzy
ło wagony i wylało na tor kilkanaście 
tysięcy litrów mleka. 

W Visconsin farmerzy zdobyli sztur
mem farmę i zakłady mleczarskie, znisz 
czyli wszystkie maszyny i wylali 4 ty
siące litrów mleka. W rozmaitych miej
scowościach doszło do poważnych 
starć. 

W Cast Troy trwała zacięta walka 
przez cały dzień między strajkującymi 
a przeciwnikami blokady mlecznej. — 
Strajk mleczny dał się już dotkliwie 
odczuć w Chicago. 

Władze wydały zarządzenie, iż świe 
że mleko przydzielane może być tylko 
dla szpitali i dla dzieci. W restauracjach 
używane jest wszędzie mleko konser
wowe. 

c-wie 
9TRAŻ graniczną czeską zdecydował0 1 ^ i n ' ^ : ^ 
powrócić do Austrji, 11-tu powróci'0 JTJ.%> ^ 
Węgry, gdzie ich aresztowano. ^Jfcjj ,' t :!tyi a r ń

 1 

za. 

cu 

60 ludzi utonęło. J 
Powódź w zachodniej Argentyn' 

Paryż, 12 stycznia-
Z Buenos Aires donoszą o katastry 
nej powodzi, jaka nawiedziła za 
prowincje Argentyny Mendoza. , .jAj 

Według dotychczasowych dofl ] e ^ 
katastrofa pochłonęła już 60 ofiar v* 

NAJNOWSZA TABELCE 
pot rąceń na r z e c z U b e z p i e c z * ) 
S p o ł e c z n y c h , o b o w i ą z u j ą c a 0 

dnia 1-go styczn ia 1 0 3 4 t* 
Już do nabycia w firmlo 

A. S.Osf rawski 
Piotrkowska 5 * I V ' Polski 
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STARCIA NA ULICACH PARYŻA. 
"tysiące osób demonstrowało przed Izbą Deputowanych.— 
Brutalność skompromitowanej f rancuskiej policji.—Zajścia 

nu 

5tanel 

;tra 

**a dworcu 

towna akcja policji. 
Paryż, 12 stycznia. 

)owVj,j 

I p O ^ 

•.fel^^y Z ^ a i * z e demonstracje w pobliżu 
ho^, \ PePutowanych, zorganizowane 

0 j 0 f óy, u ' , A- ct ion Francais" oraz zwolenni 
n iclf ciicj i Ppwania „Jeunes Patriotes", 
^ a j f tt> «p y s>ę dopiero późną nocą 
ktyefl^ift^ „Matin", brało w nich 

północnym.—Prawicowcy nie chcą demon
strować wraz z komunis tami . 

u ż P r , W , . c , i aresztowano 362 Osoby. „Ac-
irzA ^ n i f l L C a ^ s " twierdzi, że liczba aresz-
70S$ tWjl przekroczyła 500 osób. WIE-

ik4^°B ODNIOSŁO RANY. Prasa 
w ^ się n a gwałtowność policji, któ-

Njp,,, krotnie usiłowała rozproszyć 

»Io 4 tysięcy osób. W czasie de-

w. 
pf(W p ó Wcownik „Le Journai" 

' ktory miał napisać sprawozda
je an 

Izie 
od 

:k 
Star*X^er2ał zasięgnąć informacyj u korni 

i^r^Ch^^tegu zajść, został pobity • 
.oi$k: ^ k donosi „Le Jour." V 

H^ir* , S w o Ł n i kolegą z „Petit Journal" 

przez 
ertex 

Poli inTv,"c)ii gdy padł rozkaz rozpędze-
jj:Jmfestantów. 

aktor Vertex, pomimo, iż miał w 
I I . • r>aW_ . 1 t 1 • •! i Palta odznakę dziennikarską, a 
fo. *rzymał specjabią przepustkę, 
PlUi7 z o s ^ a ^ pałką gumową w głowę 

czego upadł na ziemię, a na 
i t f r 'ej;C.kratowany przez tłum. Po prze 

i . n i u rannego do szpitala okazało 
" P**l C ^ a i o s ^ ° n r a n twarzy i na 

p, v̂  i°dze oraz wewnętrzne kontu-
K{]5[Wto mu również dwa zęby. Jalk 

i Ź°**ić 1 ..Action Francais" w czasie 
>jekt, JKLR°hirbowano również redaktora 
ży c ' e Hllę* 2 "Matin", współpracownika 

fez: 
> w irł 

ta.r<1 

vf* h» r a n c a i s " Al. Marty," oraz repor 
al-\\ graficznego. Syn ministra robót 

, V t W c » i Paganon, został również 
P^ c o»y i poważnie zraniony. 

pellC*as manifestacji aresztowano m. *??W.*£*nda
 Jouvenel'a. W wyniku zaj Z°s}° rafly 3 0 policjantów. ITOR 

r N»: 

teliŚ1 

niił 
ie 

Qe manifestacje odbyły się ró-
winstach prowincjonalnych, a 

ty "e w Lyonie, Marsylji i Dijon. 
aj ^ t( ' e manifestacja miała charak 
IAN»R J 6 / 1 ? 0 1 1 ! ' żałobnej, oznajmiającej 

.Kabinetu Stawiskiego". 
*łe

C"°n Francais" zapowiada na dziś 
^ i fes tac je . 

S r o d k « ostrożności. 
ty Paryż, 12 stycznia. 

' b y i e i r ^ k zapowiedzianych na dzień 
, rie' Ponownych manifestacyj w o-? *4frlacu

 Burbońskiego, władze bez 
$ *C W a przedsięwzięły środki o-

. n $ , ° d godziny 15-ej skonsygno-
"" taf1 \ v C z n e s i^y policji, które zostaną 

V iCtł & n e o źodz. 18-ej. 
ch P''J" rtx~-—vvie organizacji „Croix du 
)wał° %S Również zamiar przyłączyć 
rócif" t % n i f e s t a c ' i - Sklepy i okna wy-

-iHa p 0 z a , nvkrno. Również więk-
: H t ^ a r ń jest nieczynna. Po uli-
«. >2 a patrole policyjne na rowe-

enty fil'' 
znia-
tastr 

ca " 
r. 

alścea na dworcu. 
Paryż, 12 stycznia. 

y ^ r c u północnym doszło dziś do 
1 zajść. Pasażerowie, niezado-

P5 dwh polskich 

^0r 

ach francuskiej kopalni 
Paryż, 12 stycznia 

i 1 1. Rochebelle wskutek za-
l i ' V n

c , S c ' a n v szybu dwuch emi-w >S ,kiclv J<,)zcf Po,oto 1 Antoni 

Wał c i ^ ż k o zranieni. Antoni 
a r ' wskutek odniesionych ran. 

woleni z opóźnienia pociągów podmiej
skich, wszczęli głośną demonstrację 
przeciwko porządkom kolejowym. Znaj
dujący się na dworcu policjanci usiłowali 
rozpędzić tłum. W rezultacie doszło do 

bójki. Kilku agentów policyjnych i kilku 
pasażerów zostało potrubowanych. . 

Aresztowano 4-ch pasażerów, któ
rzy zostali zwolnieni po ustaleniu tożsa
mości. 

Przesłuchanie w d o w y po Stawiskim. 
Zniesienie nietyfcatności p o s e l s k i e j d e p . 

tfłonnaure.—W o£xeninxaniu non>ucn aresztowań. 
Paryż, 12 stycznia 

Dziś została przesłuchana pani Sta
wiska. Rezultaty badania jej nie zostały 
dotychczas podane do wiadomości pra
sy. Przewiezieni do Bayonne redaktor 
naczelny „Volonte" Dubary i b. redak
tor naczelny „Liberte" Aymard zostali 
dziś przesłuchani przez sędziego śled
czego. 

Według zapewnień prasy W NAJ
BLIŻSZYM CZASIE NALEŻY OCZE
KIWAĆ NOWYCH ARESZTOWAŃ. 

Paryż, 12 stycznia 
„Ami du Pcuplc" donosi, że przed ot

warciem wczorajszego posiedzenia izby 
dep. Bonnaure zamieszany w aferę Sta
wiskiego chciał podać rękę premierowi 
Chautemps. Premjer odmówił mu poda
nia ręki, zwracając się do niego ze sło

wami: „Niech pan się usunie z mej 
drogi". 

Paryż, 12 stycznia 
Wyłoniona ad hoc komisja Izby De

putowanych przychyliła się do wniosku 
ministra sprawiedliwości w sprawie za
wieszenia nietykalności poselskiej dep. 
Bennanre. W liście, jaki w tej sprawie 
minister sprawiedliwości wystosował 
do Izby, przytoczony jest telegram pro
kuratora, który oskarża pos. Bonnaure, 
że dla podtrzymania swej kandydatury 
w wyborach otrzymał od Stawiskiego 
1 mlljoii fr. jako subwencję pisma „Vo-
lonte", jak również, że pozwolił sfinan
sować Stawiskiemu całą kampanję wy
borczą na swą korzyść, że pobrał gotów 
ką około 82 tys. fr., nie licząc rachun
ków u krawca na sumę 150 tys. fr. 

Paryż, 12 słycmta. 
W dniu dzisiejszym ponowiły się 

przed Izbą Deputowanych manifestacje 
nielicznych grup zbliżonych do „Action 
Francaise". Wkrótce jednak manifestan 
ci spostrzegli się, że pragną z nimi współ 
działać komuniści, co dało hasło do od
wrotu. Około godz. 8 wiecz. nieliczne 
grupy komunistów, pragnące przedostać 
się przed Izbę, zostały łatwo rozproszo
ne przez silne oddziały policji. 

Na bulwarze St. Germain, na PI. Zgo 
dy, na Quai d'Orsay oraz w okolicach 
Izby panuje względny spokój, do czego 
przyczyniła się zresztą fatalna pogoda. 

Lotnicy amerykańscy zdobyli Pacyfik. 
Eskadra hydroplanów, w locie naokoło świata, przeleciała z San Francisko 
do Honolulu. — Pobicie długodystansowego rekordu w locie zespołowym. 

Londyn, 12 stycznia. 
Z Waszyngtonu donoszą, że eska

dra amerykańska, złożona z 6 hydro
planów, która odbywała lot naokoło 
śwjata, przybyła wczoraj o godzinie 

23.52 według czasu środkowo-europej-
skiego , do bazy morskiej Pearl Harbo-
ur na wyspach Hawajskich. Lądowanie 
odbyło się bez incydentów. W ten spo
sób najtrudniejszy etap lotu, a mianowi 
cie trasa San Francisco — wyspy Ha

wajskie, wynosząca około 2,159 mli 
morskich, został przebyty w ciągu 25 
godzin. 

Pomyślny przebieg lotu wywołał 
wielkie zadowolenie zarówno w amery
kańskich kolach lotniczych, jak i w sze
rokiej opinji publicznej. Eskadra hydro 
planów weźmie udział na wyspach Ha
wajskich w projektowanych mane-

Japonje, Chiny, Indje, Afrykę do Ame- był zakaz palenia. Natychmiast po lado 
ryki Południowej, skąd powróci do swej wanlu na wyspach Hawajskich lotnicy 
bazy 

Dowódca eskadry, Mac Ginnis, o-
świadczyt, że jest bardzo zadowolony 
z dotychczasowych wyników lotu i pod 
kreślił, że lot ten jest dowodem, że Sta
ny Zjednoczone w każde] chwili będą 
mogły wysłać na wyspy Hawajskie do
wolną ilość hydroplanów. Następnie 
Mac Ginnis omówił warunki lotu, pod
kreślając, że pogoda była niesprzyja
jąca. 

Na większej części trasy San Fran
cisco — wyspy Hawajskie panowała 
niezwykle gęsta mgła. Hydroplany u-
trzymywały ze sobą kontakt jedynie za 
pomocą radja. Współpraca eskadry z 
patrolującymi okrętami wojennymi od
była się bez zarzutu. Jednem z najwięk 

wrach floty, a następnie poleci poprzez 1 szych umartwień dla członków załogi 

Otwarcie grobu 129 górników. 
Pożar w czeskiej kopalni opanowany. 

Praga, 12 stycznia. 
Szalejący od chwili katastrofy pożar 

w podziemiach kopalni „Nelson I I I " w 
Oseku, wygasł. Zamurowanie wszyst
kich otworów szybowych, co odcięło 
dopływ powietrza do podziemi, okaza
ło się skuteczne. 

Wczoraj otwarto część szybu wen
tylacyjnego „Nelson I I I " . Żadnego dy
mu nie zaobserwowano. Szyb zamknię
to na nowo, aby nie dopuścić do ewen
tualnego ponownego wybuchu pożaru. 

Po upływie kilku dni, gdy już nie 
będzie zachodziło niebezpieczeństwo 
ponownego wybuchu ognia, zjadą do 

podziemi kopalni kolumny ratownicze, 
aby zbadać sytuację i przystąpić do wy 
dobywania 129 ofiar katastrofy. 

Dochodzenia w sprawie ustalenia 
winowajców katastrofy postępują szyb 
ko naprzód. Ogółem przesłuchanych bę 
dzie 400 świadków, wśród nich więk
szość górników z „Nelsona", pracują
cych na zmianie przedpołudniowej. 

Eksplozja gazu obaliła dom. 
Cztery osoby zabite. 

Berlb, 12 stycznia. 
W miejscowości Plettenburg w West 

falji nastąpiła dzisiaj rano gwałtowna 
eksplozja gazu świetlnego. Od siły wy
buchu runął dom, grzebiąc pod gruzami 
4-y osoby, W okolicy wyleciały wszyst 
kie szyby z okien. 

Przez dłuższy czas ulica przedstawia 
ła morze ognia, wydobywającego się z 

rurociągu gazowego. Dotychczas wydo
byto zwłoki dwóch osób i jedną osobę 
ciężko ranną. 10-letni chłopiec, który 
w chwili eksplozji znajdował 6ię we
wnątrz domu, został przez prąd powie
trza wyrzucony przez otwarte okno i w 
ten sposób cudem uniknął śmierci. 

Eksplozja nastąpiła przypuszczalnie 
z powodu nieszczelności rur gazowych. 

rzucili się na cygara I papierosy. 
Entuzjazm ludności podczas lądowa 

nia eskadry był ogromny. Tłum złożo
ny przeważnie z emigrantów ze Sta
nów Zjednoczonych przerwał kordony 
policji. 

Port był przepełniony łodziami, w 
których znajdowało się tysiące ludzi. 

W kołach miarodajnych wskazują, 
że pomyślny lot eskadry amerykańskiej 
na wyspy Hawajskie posiada doniosłe 
znaczenie w związku z naprężeniem sto 
sunków pomiędzy Stanami Zjednoczo-
neml a Japonją. 

!ll!!!ll!i!tl!il!!!;: 
Ś m i e r ć P a w ł a K o c h a ń s k i e g o 

Nowy Jork, 12 stycznia. 
Słynny skrzypek Paweł Kochański 

zmarł dziś w nocy po ciężkiej chorobie. 
** 

Paweł Kochański, urodzony w 1887 
rolku w Odessie, był uczniem i wycho
wankiem dyr. Emila Młynarskiego. Szer 
szy rozgłos Pawła Kochańskiego datuje 
się od r. 1901, gdy po objęciu przez dyr. 
Emila Młynarskiego kierownictwa Fil-
hanmoniji warszawskiej, został I koncert 
mistrzem. Szereg tournee zagranicz
nych przynosi mu sławę światową. 

Przez pewien czas mieszkał z rodzi
cami w Lipsku, po wojnie osiedlił się na 
stałe w Nowym Jorku, gdzie objął wyż 
szą klasę skrzypiec w Konserwatorjum. 
Nie zerwał jedinaik kontaktu z Europą, 
ani tembardziej z ojozyzną, {przyjeżdża
jąc co pewien okres ozasu na występy 
gośoinne i wydatnie przyozyniając się do 
propagandy muzyki polskiej zagranicą. 

Paweł Kochański odznaczony był sze 
regiem wysokich orderów, m. in. krzy
żem oficerskim „Polonia RestHuta" i Le 
gją honorową franc, 

Muzyka polska trapi w nim jednego 
iz inajznakomrtszyoh swyoh przedstawi
cieli. 



CZY STAWISKI ZOSTAŁ Z A M O R D O W A N Y ! 
— Zrób pan wszystko, co leży w pańskiej mocy, by ratować Stawiskiego, bo nas oskarżą o morderstwo 

rzekł komisarz policji.—Stawiski nie mógł popełnić samobójstwa!—twierdzi jego przyjaciel. i z , c ru l u j i u i s c u z , p u u c j i . — o i a w i s K i n i e mogi popeinic samoDOjsiwai— i w i c i u ^ i jegu p i ^ y j d u c i . 

Ostatnia wizyto żony Stawiskiego w szpital] 

Na zdjęciu widzimy urzędników śled
czych, wynoszących materiał dowodowy 

z mieszkania Stawiskiego. 

Chamonix, w styczniu. 
Znana dotychczas tylko wśród bar

dzo zamożnych piękna miejscowość, 
Chamoni\, zyskała, dzięki śmierci naj
większego aferzysty światowego, Sta
wiskiego, sławę wszechświatową. 

Obecnie największe zainteresowanie 
w całej aferze budzi pytanie, czy Stawi
ski rzeczywiście popełnił samobójstwo, 
czy też został zamordowany przez 
przedstawicieli policji. 

Zagadnienie to w świetle autentycz
nych wydarzeń przedstawia się nastę 

[prócz rany na głowie, skonstatowano', 
i jeszcze drugą ranę od kuli rewolwero-| 
wej w brzuchu, co wskazywałoby już 
na fakt morderstwa, lecz oficjalnie po-

i głoskę tę zdementowano. Sekcja wyka-
, zała, że kula weszła przez prawą skroń 
i i przebiła głowę na wylot. Przed sekcją 
dokonano wszelkiego rodzaju pomiary 
antropometryczne, zdjęcia palców itd. 

Po przewiezieniu Stawiskiego do 
i szpitala komisarz policji, który mial 
aresztować Stawiskiego, zwrócił się do 
operującego lekarza: 

— Zrób pan wszystko, co leży w 
pańskiej mocy, aby uratować Stawiskie
go, a w każdym razi'e musi pan skonsta
tować samobójstwo, albowiem mogą je-
rzcze nas posądzić o zabójstwo... 

Lekarze, po dokonaniu sekcji, oświa
dczyli, że o fakoie zabójstwa nie może 
być mowy. 

A jednak... Uporczywe pogłoski 
stwierdzają coś wręcz przeciwnego. — 
Wieść o samobójstwie Stawiskiego wy
wołała w Paryżu i Chamonix kolosalne 
wrażenie Wszyscy zadawali sobie wza
jemnie niepokojące pytanie: 

— Czy pan sądzi, że on rzeczywiś
cie odebrał sobie życie?... 

Dyrektora lombardu w Bayonne, 
Tissier, bronią, jak wiadomo dwaj adwo 
kaci — Jean Charles Legrant i Delmat. 
Obydwaj adwokaci starają się dowieść, 
że do tej sprawy wmieszane są wysoko 
postawione osobistości. Oni właśnie 
pierwsi zażądali aresztowania burmist
rza Garata. 

— Co pan sądzi o samobójstwie Sta
wiskiego? — zwrócili się dziennikarze 
francuscy do Legranta. 

Adwokat odparł na to: 
—Ja i mój kolega Dolmet dowiedzie

liśmy się o TYM fakcie w drodze do na-
niii 

pujaco: - 1 i toj^Młiiiy-j&H? u.iym iaKcie w aruaze ao 
Stawiski zmarł w szpitalu, iv Cha^ \szego klienta, pana Tissier. Gdyśby 

monlx, o godzinie 3-ej nad ranem- Prze^b, to;f^po,wledzioii, Tissier odparł: — „To 
śmiercią dokonana została" jeszcze" ópe-, niemożliwe, Stawiski nie ui£gt popełnić 
racja wyjęcia kuli. ale nie dala ona re-! samobójstwa. On nie jest zdolny do ta-
żultatu. Stawiski zmarł, nie odzyskaw-' kiego czynu. Jego zamordowano. Pa 
szy przytomności. Przy łożu jego czu 
wała siostra miłosierdzia oraz żandarm. 
W ten sposób największy aferzysta 
świata zabrał do grobu tajemnice, które 
nigdy prawdopodobnie nie zostaną wy
świetlone... 

Jeszcze tej samej nocy dokonano sek
cji zwłok, która potwierdziła fakt samo
bójstwa. Rozniosły się pogłoski, że. 

nowie go nie znali. On broniłby się do 
ostatka sił 1 nawet, gdyby był ranny, 
starałby się jeszcze uciec. 

— A co pan mecenas os )1vseio sądzi 
o tym wypadku? — pytali dalej dzien
nikarze. 

—Nie chcę ukrywać swego osobiste
go zdania w tej sprawie — odparł od
ważnie adwokat Legrant. — Zbyt wielu 

ludzi było wmieszanych w tę aferę i 
dlatego musiało im zależeć na zniknię
ciu Stawiskiego. Wydaje ml się, że jeśli 
wielu ludzi pragnie nieszczęśliwego wy
padku, to zawsze ogarniają człowieka 
wątpliwości, gdy pragnienie „nieszczę
śliwego wypadku" staje się faktem do
konanym. Każdy, kto zna charakter 
Stawiskiego, musi się odnieść do tego 
faktu z rezerwą. Podzielam zdanie me
go klienta. Stawiski nie mógł popełnić 
samobójstwa. Ale niechaj nie triumfują 
jeszcze ci, którzy sądzą, że śmierć Sta
wiskiego daje im gwarancję bezpieczeń
stwa i uniknięcia kary. 

Znakomity publicysta Emil Buret pi
sze w tej sprawie w „L'Ordre": 

— „Gdy nadeszła wczoraj wieść o 
samobójstwie Stawiskiego, nikt temu 
nie wierzył. Ludzie na ulicach wzruszali 
ramionami. Wszyscy byli przekonani, 
że policjanci zamordowali Stawiskiego, 
ponieważ wyższe władze obawiały się 
jego enuncjacyj". 

W piśmie „Librete" znalazła się sen
sacyjna wiadomość o tern, jakoby oso
bisty sekretarz premjera, Andrzej Du
bois, był członkiem zarządu jednego z 
licznych przesiębiorstw Stawiskiego i 
ułatwiał mu przeprowadzenie jego ma • 
chinacyj. 

Tego samego dnia późnym wieczo
rem kancelarja prezesa rady ministrów 
wydała komunikat następujący: 

— „Jedno z pism podało, jakoby je
den z urzędników rady ministrów wcho 
dził w skład zarządu przedsiębiorstwa, 
będącego pod kontrolą Stawiskiego. — 
Prezes rady ministrów stwierdza kate
gorycznie, iż wiadomość ta nie odpowia 
da prawdzie". 

Poza kwestją udziału policji w śmier 
ci Stawiskiego opinja publiczna żywo 

'interesuje się jeszcze osobą żony zmar
złego aferzysty. 

Pani Stawiska dowiedziała się ó wy
padku jej męża w Chamonix w ubiegły 
poniedziałek wieczorem. O godzinie 10 
pani Stawiska wyjechała z Paryża do 
Chamonix pierwszą klasą pospiesznego 
pociągu. Towarzyszył jej komisarz 'po
licji. Przez całą noc w pociągu pani Sta
wiska nie zmrużyła oczu, zalewając się 
Izami i mówiąc: 

— Co się z nim stało?... Czy on je
szcze żyje?... Czy pan nie ukrywa cze
goś przede mną?... 

Piękna żona aierzysty Staw«l 

Po chwili zaś dodała: 
— A zresztą, może dla niego "I 

w 

lepiej, jeśli umrze... J?*. tnjekc 
Po przybyciu na dworzec w M jWęj p P 2 

nix komisarz policji musiał ją P<> ^Wara 
mywać pod ramię, by wprową^ Lu^ r a 

do taksówki. Twarz jej była śmie **tarne 

blada. Na dworcu w Chamonbc ] 
się już tłum ludzi... Do uszu panij 
skiej doleciały szepty o teir, że Ą «i 
już nie żyje... f>Vch ^ 

Przed szpitalem również zew I f tk U ją C e 

tłum ludzi. W pismach ukazały s{ L 1 

przednjo zdjęcia pani Stawiskiej, Wy . 
ty niezwykle eleganckiej i przy* ™JfSi9| 
przeto każdy chciał ją ujrzeć zblij| ^ 

n 'e sic 

Sta 
4 ZiOS 
tnę 
szenz 

M L I 

Panią Stawiską wprowadzono I 
koju, w którym leżały już zwł°*l 
męża. Głowa,.-, była- .przewiązani priey 
rany nie b y ł y widoczne. Pani S# ^'nika \ 
weszła do pokoju, spojrzała w| 
męża, krzyknęła i padła nieprzyKJ ^ Prze 

Po odzyskaniu przytomności, J k? e »ze 
— Chcę zostać przy nim 

dłużej... 
Wszyscy wyszli, zostawiając 

mą ze zwłokami męża... 
Stwierdzono, że Stawiski pozOl 

list zaadresowany: „Oddać mojl 
chanej żonie".W kieszeniach Sta*; 
go znaleziono 36.000 franków i & 
na sumę 50.000 franków. 

****** 
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Antonina S z u m a ń s k a . 

Barman m Casablanki. 
(Dalszy ciąg). 

Któregoś dnia poznałem w cukierni 
za pośrednictwem jednego z moich ko
legów, niech mu Bóg tego nie pamięta, 
jakąś panienkę... Ani ładna, ani brzyd" 
ka, ot z tego typu, co to stworzenie, 
które niedawno siedziało przede mną 
na wysokim stołku... Nie zrobiła na 
mnie żadnego wrażenia; źle mówię, ra
czej ujemne... Nic lubię kobiet, wysia
dujących nie wiadomo po co w cukier
ni. Była inteligentna, to prawda... Zdzi
wiła mnie łatwość, z jaką podchwyty
wała rozmaite tematy, trafność uwag, 
ścisłość rozumowania. Nie byłem przy
zwyczajony do tego rodzaju dziew
cząt... Zainteresowała mnie. O spotka
nie w mieście nietrudno. Niew iem kto 
był ich inicjatorem, ja czy ona, fakt, 
żeśmy się spotykali początkowo przy
padkiem, potem coraz częściej... 

Rozpoczęły się długie spacery... Pan 
chyba nie wie, co to znaczy dla czło
wieka, który całe życie uważał kobie
tę za narzędzie przelotnej rozkoszy, za 
stworzenie, z którego należy korzy
stać, lecz się doń nie przywiązywać — 
pan nic wic, co to znaczy rozmawiać z 
inteligentną kobietą... 

W rozmowach z mężczyzną napo
tykamy na inteligencję równą, wyższą 
lub niższą od naszej, zawsze jednak ob
cą, zawsze lóżną... Z kobietą jest ina
czej... swym przedziwnym sprytem u-
chwyci odrazu rodzaj naszej umysło-

wości, podpatrzy jej słabe strony, wy-
szpieguje nasze zamiłowania i umie na
stawić się tak, że stajemy przed dziw
nym i niezrozumiałym cudem: przed i-
stotą, która myśli i czuje tak samo, jak 
my... 

Nierówna jest gra mężczyzny z ko
bietą i... posiada ona dwa atuty: nie
zwykłe wyczucie i brak indywidualno
ści... Dzięki pierwszemu — ocenia od
razu trafnie swego przeciwnika, dzięki 
drugiemu przybiera taki kształt i bar
wę, jaka jest w danym momencie po
trzebna. Ót, tak jak pusta szklaneczka 
barwi się zależnie od koloru wlanego 
do niej płynu... Może kieliszek Majko-
wa? — zwrócił się do mnie nagle. . 

Złocisty płyn zajaśniał w cienkim 
kieliszku. Podniósł go do góry i pod 
światło patrzył na grę drobnych pęche
rzyków, wyskakujących na powierz
chnię. 

— Nie spostrzegłem się nawet, kie
dy zakochałem się bez pamięci... Wspa
niały towarzysz zabaw, dość dzielna 
w pracy, — tak przynajmniej mi się 
zdawało — wkradła sie tak w moje 
życie, że nie wyobrażałem sobie ani 
przyszłości, ani teraźniejszości bez 
niej... Wiedziała o tern... Mówiliśmy 
zresztą często o wspólnych planach... 
Pracy się nie bała, kończyła uniwer
sytet, miała zostać nauczycielka... Z te
go co ja zarabiałm, dom utrzymaćby 
było trudno, ale wspólncmi silami mia

łem nadzieję, że wszystko uda się urzą
dzić... Miała wprawdzie rodziców, któ
rzy liczyli na rychłą pomoc z jej stro
ny, lecz, mój Boże, któż z młodych nie 
wierzy we własne szczęście... Poświę
całem jej każdą wolną od pracy chwilę, 
i niejedną chwilę, przeznaczona na pra
cę... Było mi • dobrze... 

Za moje przywiązanie płaciła mi 
swoją promienną radością, swoją cu
downie kobiecą inteligencją, swojemi 
dziecinnie zmysłowemi ustami. 

Paliłem się do niej tak, że gdy jej 
nie widziałem, chodziłem jak błędny... 
Spotkania były równie trudne... Pan 
rozumie, co się dzieje z młodym, zdro
wym mężczyzną, znajdującym się w 
ppbliżu kobiety, którą kocha... Szano
wałem jednak jej spokój, jej przesądy i 
cały potworny balast, narosły od wie
ków... Nie chciałem, żeby kiedykol
wiek w życiu miała żal do mnie... Ro
zumiała moje uczucia, i zdawało mi się, 
była mi za to wdzięczna... 

Trwało to przez dwa lata... Co roku 
na pewien okres czasu wyjeżdżała do 
Warszawy, na uniwersytet. Ciężkie to 
były dla mnie okresy... Brakowało mi 
jej tak, że sobie poprostu miejsca nie u-
miałem znaleźć... Wracała jednak i 
wszystko było po dawnemu. 

Pewnego dnia oświadczyła mi, że 
wychodzi zamąż... Nic bez nłaczu, nie 
bez rozpaczy... Cały arsenał najsłusz
niejszych względów, starzy rodzice, 
brak utrzymania, moja mała pensja... 
Nie chciałem jej przypominać, że wie
działa o tern od początku, nic czas by
ło czynić wyrzuty stworzeniu, które 
cierpiało równie silnie, jak ja... Tak mi 

1 1 Ci 

się przynajmniej wtedy zdawaM 
sza historja moja jest już krótka^ 
mogłem zostać w tern samem ^ 
co ona... Rzuciłem posadę... ii 
mać inną w Polsce było niepo^ 
stwem... Nie starałem się zres^J 
miałem dla kogo. Utraciłem 
sens mego życia... Tak jak poPr* 
kobiety nie posiadały dla mnie n*. 
szego znaczenia, tak teraz nastH 
całą moją przyszłość na tę Jed^ 
wczynę... na moją dziewczynę.- H 

rozbity. 
Dlaczego wstąpiłem do Legi'; 

nie wiem. Jakiś jeden głupi 
dziennikarski, przeczytany w 
wiednim momencie, jakieś s ł ó ^ 
wiedziane nieopatrznie wobec K 1 

A głównie, śmieszna, dziecin]} 
zrobienia sobie samemu na złoś^-J 

Przeszedłem ciężkie czasy- j, 
się u nas pisze o Legji, przyP o l f l„ 
marsz Marleny Dietrich w 
kach na wysokich obcasach V^ 
stynię... Miesiącami całemi JaK.J| 
robotnik, pod palącemi pro" 1 

słońca Marokka rąbałem skalV\ 
walem szosy, któremi szczyci s \ 
cja... Niech się panu nie zdaje, 
rokko dziś jest spokojne... N j 
zapuszczać się w okolice Tizni' 
dantu. A co dopiero parc la j 
Bilem się z_ arabami, których > c 

za ich petną" godności odwagę- \A 
siły i zdrowie dla utrwalenia M 
nia państwa, którego nie łubie- ̂  
rodem, dla którego czułem , 
sympatję... Patrzałem na śmiC^™ 
kolegów... Obojętnie, bez w z ^ j J ! 

(Dalszy ciąg ' 
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D-ra WAM DERA 
nieodzowny środek orzy kaszlu 

1 chrypce. 
Wszędzie do nabycia. ••ttiur,̂  Wszędzie do nabycia. 

Dziś Weroniki 
Jutro Hilarego B. W. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

7.40 
15.49 
a.83 

13.11 
8.08 

00.19 
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hspekcja sanitarna 
s*ystkich zakładów fryzjerskich 
(>) Jak się dowiadujemy, w pierw-

dniach przyszłego tygodnia rozpo-
Kue w Łodzi inspekcja wszystkich 

|5c a dów fryzjerskich. Inspekcja zarzą-
Ijjj??4 została z tego względu, iż władze 
tly n e otrzymywały ostatnio meldun-

°. szerzeniu się w Łodzi t. zw. grzyb-
JTjjniekcy}ne>j choroby skórnej, powsta-
nJ*) przy goleniu zanieczyszczonemi 
^ W a m i . 

lustracji dokonają lotne komis/je sa-
j e r we wszystkich zakładach fryz-
U$J*lch- Sprawdzą one, jaka bielizna 

jjJ^Jd^a j e st podczas zabiegów fryzjer-
jHy i' ' a 'ki stan sanitarny panuje w sa-

eb fWu k ł a d a c h , CZY .SJl ;ż z 
azały SU I 

riskięŁ 

seć zblf 
dzono 
ż zwid 
dązariaij 
'ani m 
rzala 
eprzy 
ności, 
nim 

. środki dezyn-
u)Ące przybory i t.d-

Wystawa przeciwgruźlicza 
otwarta będzie 16 b. m. 

fyj') W dniu wczorajszym odbyło się 
• Przewodnictwem dr. Skalskiego, na-

L .itka wojewódzkiego urzędu zdrowia 
Joł"^ komitetu wykonawczego 
''po .'Przeciwgruźliczych" w Łodzi. Na 

!treR

e^zeniu postanowiono zakończyć o-
zbiórki 

wiajac 

ki pozo.1 

ić mol' 
:h S t a j 
5w i bi| 

. i przystąpić do szeroko za-

IPT0J°nej akcji propagandowej, _ której 
S M " 1 obejmuje przedewszysbkiem wy 
^ull- w k ' n a c h specjalnego filmu o 
p t? ',cy i urządzenie ruchomei wystawy 

'^gruź l icze j . 
. ^wyświe t lan iu filmu prelekcje wy 

' arze. Wystawa przeciw 
twarta będzie 16 b.m. i trwać 

PQS a n e będą w szkołach średnich 
T^echnych oraz w fabrykach. 

Ci 

20 dni, przyczem eksponaty de-
lawal<w 
krótk> 
imem # 

z r e s W 
iłem 
k poprjj 
mnie AJj?? ifi' znakomicie przyśpieszają wchłanianie 
z naS^ŁS2VstfiMV- Gotowe kompresy do nabycia 

zynę-

Uoraz cliorobowy: guzki. Leczenie: 
'.lallii^yćh e kompresy mulowe dla kuracji do 
W i l ^ .znakomicie 

kompresy do nabycia \ 
ptekach 1 składach aptecznych 
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" moczowego w stawach i tkance pod-

A G R A 
"

a nadmiernem odkładaniu sie kryszta-

Do ^ trzech pożarów 
**wano wczoraj strał ogniową. 

tej ̂  Wczoraj około godziny czwar-
?Wa

Pop°ludniu niemal równocześnie we 
W ° s t r a ż ogniową do trzech wypad-

.^żaru. 

\l CV P^ S z y P ° z a r miał miejsce przy 
' ^ W y r n e j 3 ' g d z i e w iabry°e M -

°ihinjp ^epperta zapaliły sie sadze w 

MHkf, p o kilkunastominutowej akcji 
* H s k i

I a ° r y c e Steinerta przy ul. Piotr-
ma« ^ o d nadmiernego rozgrza-%ir?y"y zapalił sie towar na L zw-Pr" • 

• ^ a ^ ^ ' 6 n a miejsce pożaru dwa od 
ra-

Straty 
I l z l 5 i l ! N i c S i a ż y p o Półgodzinnej akcji 
irycii l| n̂aczn P ° Ż a r z l i k w i d o w a f v - S T I 

*i°u ZJnlieW, r e s z c i e Pożar powstał w do-
Jej 2i palnym przy u l . Nowomlej-
"linie 1 g d z i e zapaliły się sadze w ko-gdzie 

ugaszony po kilkuna-

1934: Str. 

Wybuch w fabryce „Gentleman 
T r z y o s o b y z a b i t e , a k i l k a — c i ę ż e j i l ż e j r a n n y c h . — K o m i s j a 

i n ż y n i e r ó w z b a d a ł a p r z y c z y n ę t r a g i c z n e j e k s p l o z j i . 

Władze przeprowadzą dokładne śledztwo. 
Jak już donosił wczorajszy ,,Express 

Wieczorny", w zakładach przemysło
wych firmy „Gentleman", przy ul. Lima 
newskiego 156, wydarzyła się wczoraj 
ciężka katastrofa eksplozji kotła wulka 
nizacyjnego. Groźny ten wypadek miał 
następstwa niezwykle tragiczne: 
trzech robotników zostało zabitych na 
miejscu, dwóch — ciężko rannych, a 
siedmiu poniosło stosunkowo lżejsze po
kaleczenia, oparzenia i kontuzje innego 

rodzaju. 
Około godziny 7-ej rano rozległa się 

w okolicach fabryki niezwykle silna de 
tonacja — przypominająca wybuch bom 
by. Szyby we wszystkich niemal budyń 
kach na terenie zakładów firmy „Gen
tleman" i w domach sąsiednich wylecia-

Przerażeni mieszkańcy wybiegli na 
ulicę. Od strony fabryki „Gentleman" 
dochodziły głośne krzyki przejętych pa
niką robotników. W ciągu kilku chwil 

tłum, liczący conajmniej tysiąc głów, za 
legał ulicę przed fabryką. 

Okoliczności, towarzyszące wybucho 
wi, były następujące: rano bezpośrednio 
po przystąpieniu do pracy, trzej robotni 
cy otworzyli drzwiczki dużego aparatu 
wulkanizacyjnego — wysokiego na bli
sko półtora metra i długiego na cztery 
metry. W tej samej chwili, gdy zgęszczo 
ne powietrze pod wysokiem ciśnieniem 
znalazło ujście w postaci drobnej szcze
liny odchylanej pokrywy 

nastąpiła eksplozja. 
Potężny nacisk pary na pokrywę — wy 
rzucił ją z siłą pocisku. Gorąca, utrzy
mana pod wysokiem ciśnieniem para — 
wytrysnęła na pomieszczenie fabryczne. 
Trzej najbliżej stojący robotnicy 

ponieśli śmierć na miejscu. 
Pozostali, pracujący przy wulkanizacji— 
rzucili się w śmiertelnem przerażeniu 
do ucieczki, jednak rzuceni siłą eksplo
zji — liczni jeszcze robotnicy odnieśli 

Prosimy o zwrot dziecka 
nieszczęśliwej matce, p. Madalińskiej, 

zam. przy ul. Młynarskiej 64. 
Proszę o zwrot mego dziecka, a pani, • W tej myśli p. Madalińska ogłosiła, 

która je wzięła, chociaż jestem biedna— : że odda swą córeczkę na własność, 
dam chętnie dwadzieścia złotych, byle-1 W c z o r a ; , p o d nieobecność Madalińskie 
by tylko oddała mi mo,ą osmiomiesięcz- g Q _ p r z y b y k d o skromnego mieszka-
ną córeczkę! | n i a Madalińskich na Bałuty jakaś wyso-

Z takiem rozpaczbwem wołaniem i k a ś r e d n i e j t u s z y ) 0 n i e bieskich o 
przybyła do nas wczoraj w godzinach I r 7 a r V l w Krmm^m, rJt«~,~„. U,—™ 
popołudniowych p. Madalińska, zamiesz 
kała na Bałutach, przy ul. Marynarskiej 
Nr. 64. 

Młoda ta niewiasta o podbitem oku, 
wynędzniała, opowiedziała nam dziwną 
historję, z której wynika, że czasem, 
gdy ojciec zbyt kocha swe maleństwo— 
może na tętn ucierpieć żona, choć jest 
matką owego maleństwa. 

Madalińskim od dłuższego już czasu 
wiodło się bardzo źle. Nie pracowali 
oboje, nie mieli czem palić w piecu, od
żywiali się byle czem. Póki Madalińscy 
biedowali we dwoje — jakoś się prze
pychało przez życie. Ale gdy na świat 
przyszła mała córeczka — Madalińska 
powiedziała sobie, że nie ma prawa tak 
marnować dziecka, że jeśli go nie może 
wyżywić jak należy — powinna się sta
rać umieścić je u iudzi, którzy mu owe 
minimalne warunki zdrowia zapewnią. 

czach, w bronzowym płaszczu, bronzo-
wym kapeluszu i z bronzową torebką w 
ręku. Pani ta przyjrzała się małej Mada 
lińskiej i odrazu zgodziła się: wzięła 
dziecko, dobrze opatulone, wsiadła do 
taksówki i zniknęła z Oczu zapłakanej 
matce. Madalińska nie zdążyła nawet 
się poinformować jaki jest adres i jak 
brzmi nazwisko przybranej matki jej 
maleństwa. 

Po południu Madaliński zjawił się w 
domu. Gdy się dowiedział, co się stało 
z dzieckiem — wpadł w taki gniew, że 
po raz pierwszy zbił nielitościwie żonę, 
Powiedział jej, że może czynić co chce, 
a dziecko musi się znaleźć. 

Madalińska, posiniaczona i zapłalka-
na, prosi za naszem pośrednictwem ową 
panią, by jej dziecko raczyła zwrócić, 
I my się do tej prośby przychylamy. 

Emerytura b. 

obrażenia. 
Zabici zostali:' Jan Dutkiewicz (Wrze 

śnieńska 51), Jan Baranowski (Goplań-
ska 10) I Bolesław Plesiński (Widok 9). 
Przybyli na miejsce lekarze pogotowia 
miejskiego i kasy chorych już na pierw
szy rzut oka uznali bezskuteczność 
wszelkich zabiegów — wobec pierw
szych trzech ofiar katastrofy. Ciała nie
szczęśliwych zostały odesłane do pro
sektorium. Lekarze zajęli się dalszemi 
ofiarami wybuchu. Robotnikowi Józefo
wi Mikosikowi 

wypłynęło lewe oko, 
robotnik Stefan Konieczny 

doznał wstrząsu mózgu, 
Obu, po nałożeniu prowizorycznych o-
patrunków, odwiozły karetki pogotovia 
do szpitala okręgowego. Dwie robotni
ce: Kazimiera Franiak i Józefa Raijn—• 
przeraziły się do tego stopnia, że 

doznały wstrząsu nerwowego. 
Siedmiu lżej poszkodowanych przewio
zło pogotowie do domów. 

Na miejsce wypadku zjechała nie
zwłocznie komisja śledczo-techniczna z 
przedstawicielem urzędu prokuratorskie 
go i urzędu śledczego na czele. 

Niepokojąca i najważniejsza, a zwią
zana z T R A G E D J Ą , kwestja: 

kto ponosi winę wybuchu — 
była przedewszystkiem przedmiotem ba 
dań komisji. Dowiadujemy się, że spra
wa ta została wyjaśniona: 

Komisja, S K Ł A D A J Ą C A się z inżynierów 
Urzędu W O J E W Ó D Z K I E G O i Stowarzysze
nia Dozoru Kotłów doszła do wniosku, 
że: 

„1) wypadek nie miał miejsca z ko
tłem parowym, lecz z naczyniem, pracu-
jącem częściowo pod ciśnieniem pary, a 
częściowo pod ciśnieniem sprężonego po 
wietrzą (aparat wulkanizacyjny), 

2) przyczyną wypadku nie byłOiszbyt 
wysokie ciśnienie, gdyż przekroczenie 
dopuszczalnych ciśnień było zabezpie
czone odpowiedniemi zaworami bezpie
czeństwa, 

3) nie nastąpiło żadne rozerwanie, 
eksplozja lub pęknięcie powyższego apa 
ratu i aparat cały znajduje się w stanie 
zdatnym do dalszej pracy, 

4) przyczyną wypadku było otwarcie 
pokrywy aparatu bez uprzedniego wypu 
szczenią zgęszczonego powietrza, znajdu 
jącego się w środku aparatu; po otwar 
ciu pokrywa ciśnieniem zgęszczonego po 
wietrzą została wyrwaną powodując 
śmierć i P O R A N I E N I E robotników." 

Tragicznie zmarli robotnicy osierocili 
żony i dzieci 

magistratu 
została przez urząd wojewódzki znacznie zredukowana. 

Zaliczono i m t y l ko służbę miejską i państwową. 
(1) Głośną była swego czasu sprawa 

emerytur dla b. członków magistratu \ 
łódzlkiego. Na ostatniem posiedzeniu 
przed rozwiązaniem rada miejska u-
chwaliła, iż członkowie magistratu, a 
więc b- wiceprez. Rapalski oraz ławni
cy Smolik, Harasz, Adamski i Joel bę
dą otrzymywali emerytury w określo
nej wysokości. Wyłączeni byli od tego 
prez. Ziemięcki, który mial nadal spra
wować władzę w magistracie, ławnicy 
dr. Margolis i Purtal, którzy zrzekli się 
mandatów i przeszli do służby miejskiej 
w charakterze urzędników, wiceprez. 
dr- Wieliński, którego rada miejska u-
ważała za pozbawionego mandatu wice 
prezydenta miasta i ławnika Izdebskie
go, który nie miał kwalif ikacji do eme
rytury. 

Uchwalenie tych emerytur wywoła
ło na radzie miejskiej burzliwą dysku
sję. Nie chodziło o sam fakt przyznania 
renty, ponieważ statut emerytalny pra
cowników miejskich przewidywał E M E 

ryturę, dla członków M A G R T R A T J po 5-

letniej pracy, lecz o ich wysokość' 
Członkom magistratu zaliczono bowiem 
prócz pięciu lat sprawowania urzędu w 
magistracie, również szereg lat pracy 
społecznej i związkowej, co dawało 
niemal 

100-prOcentową emeryturę. 
Po rozwiązaniu rady miejskiej I zło

żeniu członków magistratu z urzędu, 
sprawa ta pozostała w zawieszeniu. 
Komisarz rządowy m. Łodzi inż. Woje
wódzki zwrócił się z zapytaniem do 
władz nadzorczych czy uchwała rady 
miejslkiej jest prawomocna i 

czy renty powinny być wypłacane. 
Jak się dowiadujemy, wysokość e-

merytur została poważnie zredukowa
na. Nie uznano ani pracy w związkach 
zawodowych ani pracy w związkach 
społecznych, lecz wyłącznie 
ty lko służbę miejską I ewentualną przed 

nia służbę państwową. 
Prez Z I E M I C K I C M U zaliczono tedy lata 
P I A S T O W A N I A T E K I ministra i sprawowa
N I A mandatu P O S E L S K I E G O , tak samo za

liczono sprawowanie mandatu posel
skiego posłowi Haraszowi, pozostałym 
zaś członkom magistratu, A więc wice
prezydentom Rapalskiemu, Wielińskic-
mu i ławnikom Adamskiemu i Joelowi 
służbę miejską. B. ławnik Smolik N I E 
będzie otrzymywał emerytury, ponie
waż nie pracował w samorządzie peł
nych pięciu lat, zaś pracy jego w orga
nizacjach społecznych nie zaliczono do 
emerytury. 

PORTRET PREZ. ZIEMIECKIEOO. 
Jak się dowiadujemy, w dintu wczo

rajszym w sali obrad magistratu (Plac 
Wolności 14), zawieszono portret b. pre
zydenta miasta, inż. Bronisława Ziemicc-
kiego. Wykonawcą portretu jest art.-ma-
larz Bolesław Nawrocki. 

W sali tej wiszą wszystkie portrety 
burmistrzów i prezydentów miast od 
chwili wyborów pierwszego polskiego 
samorządu w 19 U roku. 
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Z ł . 5 , 0 0 0 . - na Nr. 123733 
padła znów w 5-ym dniu ciągnienia w najszczęśliwszej kolekturze 

A. D. MIĘDZYRZECKI, P iotrkowska 61 
Wypłacamy wszelkie wygrane. Zamieniamy stawki na nowe losy. 
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JUTRO PRZYJEŻDŻA OCZEKIWANY 
CHÓR DANA. 

Najsławniejszy w Polsoe jedyny bezkonku
rencyjny Chór Dana. którego każdorazowy wy
stęp zawsze i wszędzie budzi niieopisany za
chwyt i entuzjazm publiczności przyjeżdża w 
dniu jutrzejszym na Jedyny występ do Łodzi, 
który odbędzie się w Filharmonii w niedziele 
dnia 14 stycznia o godz. 6.15 wiecz 

CHÓÓR DANA — te dwa słowa starczą za 
wszolką retóamc. Możemy być pewni, 2e naj
popularniejszy ten zespól zachwycić musi bez 
wyjątku wszystkich. Nic w tein bynajmniej dzi
wnego. Kto kiedykolwiek słyszał w życiu Chór 
Dana, ten napewno nie zapomni ntgdy tego wra
żenia jakie pozostawia po sobie prześliczny 
Śpiew tego świetnego zespołu. 

W koncercie udział ponadto biorą: król pio
senkarzy MIECZVSł.AW FOOn. urocza tancer
ka MARYSIA NOBISÓWNA. oraz świetny od
twórca piosenek charakterystycznych 1 humo
rysta ADAM WYSOCKI. 

Zainteresowanie koncertem Jest olbrzymie, o 
czem najlepiej świadczy gorączkowa przed
sprzedaż biletów w kasie Filharmonii. 

D ź w i ę k o w y k i n o - t e a t r O S T A T N I E D N I U o ix 
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SZTURMOWA BRYGADA 
prod. Sojuzkino—Moskwa 
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CASINO 
Dziś i dni następnych' 

Najwybitniejsze sławy ekranu 
J O A N C R A W F O R D 
C A R Y C O O P E R 

poraź pierwszy razem w . f i lm' 6 

„Dziś żyjemy" 
Nadprogram: Aktualności. 

Na 1 i I I seans ceny zniżono 
Bilety wolnego wejścia 1 ulgowe 

nieważne. Pocż. o g. 12 w V°\JI 
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• j a m , g d z i e h a n d l u j ą k o b i e t a m i . 
S3«fjf ,?8 ra*ie kobiet, które zostały zepchnięte na dno hańby. —Prawie wszystkie padły ofiara 
'3oi^nieszczęśliwego z 5 j e g U okoliczności.— Niektóre marzą o powrocie do normalnego życia. 

rcialny reportaż „Republiki", odsłaniający los kobiet w argentyńskich spelunkach. 
19 839 i 
16 746 ; 
>60 64 1 
701 6?j 
12281 * 

81 732 
w cua-

. 81 
472 561 

.55 -
46 848 

^uCj^ie kobiety 
64 851 1 * Co je tam zapędziło? Jakie burze 
199 550 1 "leje ż y C i o w e przeszły, aż się sto-

2 'M^ . N A dno hańby, wyzbywając się 
,V3"i60i , l e c zeństwa i stając się maszyną 817 2'! U k o j e n i a chuci ludzkiej-1 Oto ^ 

U. 
znajdują się 

bować szczęścia. Przechodziła z rąk do porty wokół lądu amerykańskiego, aż 
rąk, aż się dostała do cuadry. 

Teraz jest już jej właścicielką. 

a krótkich biografij. 

g249ojur GERTRUDA W. 
5 9 , A f « M ^ z i , a m s i e w małem miasteczku 

395 | | u n i o w y c n Niemiec. Rodzice posia
l i ; ! ! 0 , kolonialny. Była jeszcze 

7 843 4 * | » f e n i kiedy ojciec umarł. Matka 
59 363: \ drugi raz zamąż, za człowieka, 

029 128̂  »lą zdradzał i, maltretował, 
li 8 7 6 9 1 l l » y r r u d a miała 15 lat ojczym ją 

i f) 0 1 1 1 1 chciał z nią stale 
448 61"| o^la się przed tern broniła, wolała 

4 5 0 £J»| k,*° terminatora od rymarza- Z nim 
*k i 493 u f d o Hamburga. Tam żyli razem 
332 50J tek, p e wnego razu rymarz siadł na 

I % B u c h a ł ' Ona została sama na 
748 6s ^ • Była bardzo ładna, dobrze zbu-

« ń7n 6* ' Ch ! n a < * w i e ^ fizycznie rozwinię-
i i 8311 ł 0

Q c*nych do pomocy w życiu miała 
093 729' j . " a * za dużą rekompensatę. 
»8 7ll«' ( {*?le zaświtała Jej lepsza przysz-
" 7S'781 SiJk. S p ° t ka ła starszego bogatego 

fii i • k t ó l * y s t a l e mieszkał w Szwaj-
687 79* * ,̂  , l fn ją zabrał ze sobą. Zamieszka-
0 9 5 0 «1 s „ m t e r laken- Żyjąc z nim, opływała 
\ 708 8< i ? y s t k o - N a sportach w St- .Mo-
192 560 fta â a pięknego i bogatego Hisz-
88975 $ którym się zakochała. Hiszpan 

! Wie ' z e sobą do Paryża. Tam przez 
749 68 | en c z a s s z a , l e l i i ^ któregoś dnia 

17 7 8 8 ! L n , Utonę ła ich fazem w więzie-
i'05 325, tó.,Kazało się, że bogaty Hiszpan był 
375 451 ' J^iiarodowym złodziejem. Na roż-

\ ) , K uniewinniono, jego skazano 
' m? W Vrov a t a więzienia, a po odsiedzeniu 

447 56 11 na : n a wydanie Hiazpanji, gdzie 
788 $i p" liego sędziowie czekali. 
49 1 530 J> zwolnieniu z więzienia Gertruda 
5 ii203* L , s i ? na paryskim bruku bez ple-
546 i,ja

y' Zn6w zac^ła się szamotać i 
7 307 % Wyjechała do Marsylji, bo tak 

poradziły. 

MATYLDA H« 
Jest córką kolonistów niemieckich z 

Santiago de Chile, dokąd rodzice przy
byli z Hamburga. Była małą, gdy oj
ciec umarł. Matka zakochała się w ja
kimś awanturniku, z którym przenieśli 

(się n awyspę Curacao. Kochanek matki 
wyjechał i nie wrócił. Matka została 
prostytutką, przebywając w portowych 
restauracjach. 

Gdy Matylda miała 14 lat zabrał ją 
jakiś bogaty kupiec z San Francisco do 
siebie na „służbę". Pracowała przez 3 
lata, ale kupiec się ożenił i nowa go
spodyni wyrzuciła ją z domu- Wtedy 
zaczęła się tułać. Zwiedziła wszystkie 

się dostała do Buenos Aires. Miała już 
dosyć uzbieranych pienięd-zy i kupiła 
sobie kwadrę. Teraz jest szczęśliwa. 
Dobrze jej z tern życiem i o niczem wię
cej nie myśli. 

Przypomniała sobie jednak matkę. 
Nosi się z zamiarem zrobienia sobie 
trzymiesięcznego urlopu (weźmie na ten 
czas zastępczynię) i wycieczki na wy
spę Curacao. Jeżeli matka żyje, — za
pewne wegetuje w jakiejś najgorszej 
spelunce — weźmie ją do siebie na do
brą posadę oddźwięrnej-,. 

LUCJA W. 
Młodość jej jest niewiadoma. Jest 

Francuską, typową Francuską z charak
terystycznym zmysłem oszczędnościo
wym. Przyjechała jako tancerka do 

Buenos Aires i występowała w pierw
szorzędnym kabarecie. Dobrze zarabia
ła i miała często nadetatowe dochody. 
Ale postanowiła zrobić w Argentynie 
majątek. Kupiła sobie kwadrę i zaczęła 
„pracować'}. Po pewnym czasie kupiła 
drugą kwadrę i sprowadziła z Paryża 
swoją kuzynkę, która u niej „pracuje"-

Lucja chce zarobić 100 tysięcy pe-
sos, kupić sobie hotel w dzielnicy ła
cińskiej w Paryżu i... wyjść zamąż za 
studenta. Potem chce być uczciwą... 
„Pracuje" śpiewając i każdą otrzymaną 
trzypesówkę dolicza do sumy. jaką po
siada- Pozatem stara się ściągnąć wię
cej swoich rodaczek. 

To jest największa moralna sojusz
niczka handlarzy żywym towarem. 

Z. Dobrogost. 
(d. c. n.). 

OCHOTNICZE O B O Z Y P R A C Y 
organizuje Towarzystwo Opieka nad Niezatrudnioną Młodzie

żą. Pierwszy o b ó z powstanie w Bryskach pod Łodzią. 
Plaga bezrobocia trwa już od kilku 

0 »7Sff ( » o d n e towarzyszki 
N i l Z e P o z n a ' a handlarza żywym to 

1 607 25 ' o r a Przeds taw i ł jej w różowych 
163 400 ntVh, Perspektywy zarobków w Ar 

160 241 

199 554 
153 ąl«| 

521 

iziła się. Pracuje teraz w 
żony handlarza. 

8 33 mfy . ZUZANNA L. 

pędziła w rodzinnej wsi- Gdy 
S M U l n a r ' ' gosopdarstwo zabrał 

307 S| < Slujh C a ' a c minimalną sumę. Poszła 
586 6* 'Wa d o s a - s i a dów. potem zabrała j 
o | l v 2 letniczek do Tulonu. 

571 jj j?1 Poznała marynarza, który po-
_?6«it 8'>rąco namawiać. i e h v wvie-

,179 354 leli JJ'Buenos Aires, gdzie rzekomo 
T-i!fi ./-lość dostania bardzo dobrze 

^co namawiać, żeby wyje 

3 0 1 d S / U : ' - b v ' T a m b y s i e t e z Paral i -
780 9° Jk^Har- . c n namowach, zgodziła się. 

67* r ^ Z h , , 2 , . iadąc na statku rowarowym 
,..:u^ował ja do Buenos Aires, 

•«4 

|M 0 ^ , r z e ^a ł handlarzom. 
f\ ^ ° Cierpiała, ale pogodziła się z 

p 0 nie miała innego punktu opar-
*h TFIV

 1 1 Jednei Francuski, która 
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„ei na stimieniu studenci 
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U e z o J n i < Rdzie ojciec był od-
i M ą u n ^ Jednym przez dwa lata 
'w 'a u - n t e n i została fordanserką. 
y|;, sobie partnera z którym tań-
v-.,| wielu miastach europejskich, 

H i ; | p o 7 a 3 ą c Ł o d z i ' w Madrycie part-
e ' iJn 2 1 1 0 ' ' ' ' zamieniając na inną tan-

, ̂ l i j c ^oczę ła tańczyć z jakimś 
Z ]fm< z którym wyjechała 

£ dr.br~ •'"nciro. Tam przez długi 
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nmi
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°dz i lo , aż pod-

lat. 
Pozbawieni zarobków ludzie imają 

się każdej, bodaj chwilowej tylko pra
cy, aby jako tako przetrwać złe czasy. 
0 doli bezrobotnych tak wiele się już 
mówiło i pisało, że nic nowego o nędzy 
ich dodać nie można. Opieki społeczne 
różnych miast, wszelakie komitety po
mocy bezrobotnym czynią wszystko, 

aby ulżyć nieco ciężkiej doli tych ludzi. 
W międzyczasie jednak powstało no 

we zagadnienie, również związane z 
kryzysem [ bezrobociem. Dorosło bo
wiem nowe pokolenie, które dotychczas 
wogóle jeszcze nie pracowało, a które
go wiek domaga się rozpoczęcia samo
dzielnego życia. Pełni zapału, po skoń
czonym okresie nauki, szukają gorącz
kowo pracy, aby parą zdrowych, mło
dych rąk ulżyć doli swych najbliższych 
1 stać się pożytecznym członkiem spo
łeczeństwa. Pracy jednak dla nich nie
ma. To młode pokolenie jest bodaj w 
gorszcm jeszcze położeniu aniżeli star
si. Nigdy nie pracowali, nie należą do 
żadnych związków zawodowych, ani or 
ganizacyj pracowniczych, nie należą Im 
się żadne zapomogi i nie mogą korzystać 
z żadnych zasiłków. Żyją w opłaka
nych warunkach materialnych, niszcząc 
swe siły żywotne w apatji oczekiwania 
i borykania się w atmosferze bezna-

i dziei. 
| Niemy wyrzut zatroskanej matki i 
bezrobotnego ojca, którzy muszą wy
żywić jeszcze jedną parę ust, miast sa
memu otrzymać pomoc dorosłego dziec 
ka, budzi gorycz w młodych duszach. 

Gorycz i niechęć dla świata i ludzi, 
która często spaczyć może młody cha
rakter i zepchnąć na manowce 

Chcąc przyjść z pomocą niezatrud-
nionej młodzieży, Rząd, powodowany 
troską o byt młodocianych bezrobot
nych, powołał w Warszawie do życia 
Towarzystwo Opieki nad Nłezatrudnlo-

ną Młodzieżą. 
Celem tego towarzystwa jest orga

nizowanie i prowadzenie Ochotniczych 
Ośrodków Pracy, zadaniem których by 

hi 
rewolucyjnych zabłą-

PoLr?°lla Jej nartnera. Została 
a do Buenos Aires pró-°»echal. 

loby zaspakajanie niezbędnych potrzeb 
młodzieży i udzielanie jej wszalakiej po 
mocy w granicach możliwych. Głów
nym jednakże celem Ośrodka Pracy bę
dzie kształcenie młodzieży, względnie 
zatrudnienie jej w swym zawodzie za 
niewielkiem wynagrodzeniem. 

Akcja rozpoczęta w Warszawie zna
lazła żywy oddźwięk na terenie nasze
go miasta, gdzie bezrobocie daje się od
czuwać w stosunkowo większym stop
niu, aniżeli w innych ośrodkach miej
skich. 

Dzięki zabiegom grona łódzkich 
działaczy społecznych, powstał w Bry
skach, powiecie łęczyckim pierwszy 
Ochotniczy Ośrodek Pracy dla Nleza-

trudnlonej Młodzieży Żeńskie}. 
Ośrodek uruchomiony zostanie już 

w początkach lutego. Narazie trwa go
rączkowa praca nad przygotowaniem 
pomieszczeń dla przyszłych ochotni

czek pracy. W Bryskach jest miejsce 
na pomieszczenie i zatrudnienie dla 100 
dziewcząt w wieku lat od 15 do 21. Ży
cie w ośrodkach oparte zostanie na cał
kowitej samowystarczalności. Poza per 
sonelem instruktorskim, nie będzie tam 
żadnego innego personelu, ą 
wszystkie czynności gospodarskie i te
chniczne wykonywać będzie młodzież 

sama dla siebie. 
Narazie przewiduje sie zatrudnienie 

dziewcząt przy masowem szyciu bieli
zny, na które Ośrodek otrzymał znacz
ne zapotrzebowanie. Specjalnie wykwa 
lifikowane instruktorki uczyć będą mło
dzież zajęć gospodarskich oraz kroju i 
szycia. Rozkład zajęć w ośrodku prze
widziany jest jak następuje: 6 godzin 
dziennie trwać będą zajęcia warsztato
we, 4 godziny zajęć I wykładów do
kształcających, wychowania obywatel
skiego 1 fizycznego. Pozostały czas wy 
pełnią zajęcia klubowe 1 świetlicowe. 
Młodzież pozatem korzystać będzie z 
biblioteczki-i audycji radjowych, przy
czem zaznaczyć należy, że te kultural
ne rozrywki, młodzież musi zdobywać 
własnemi siłami. Praca wynagradzana 
będzie bardzo skromnie, gdyż 

dzienny zarobek ochotniczek pracy 
wynosić będzie 50 groszy. 

Pozatem wynagrodzeniem każda z ocho 
tniczek otrzyma co miesiąc 5 złotych, 
ale nie w gotowiźnie tylko na książecz
kę oszczędnościową. 

Ośrodek w Bryskach jest już całko
wicie wykończony i gotów na przyję
cia ochotniczek. Niezależnie od tego o-
środka, powstaje szereg nowych, prze
znaczonych na 

pomieszczenie młodzieży męskie]. 
Przy uruchamianiu tych ośrodków 

wysunięty został pewien moment, ści
śle przestrzegany. Oto praca wykony
wana przez młodocianych w Ośrodkach 
Pracy nie może konkurować z pracą 
dorosłych i wytwarzać w ten sposób 
niezdrowych stosunków na rynkach 
pracy. Młodzież w ośrodkach zatrudnio 
na będzie tylko przy tych pracach, któ
rych nie przewidują budżety samorzą
dów w planach robót publicznych. Pod 
uwagę brana jest budowa stadionów, 
zakładanie parków miejskich, ogrodów 
dziecięcych I t. p. obiektów użyteczno, 
ścl publiczne]. 

Pozatem <ośrodki męskie wykony
wać będą wszelkie prace rzemieślnicze 
dla ośrodków żeńskich, natomiast dziew 
częta wywdzięczą się szyciem ubrań, 
bielizny i zajęciami gospodarskiemi. —-
Wszystko własnemi siłami — oto ha
sło Ochotniczych Ośrodków Pracy. 

Iva. 

GRAND-KINO 
Dziś poranek po cenach znUon. 
Nadprogram: Pocz. o 12-ej 

Będziesz zadowolony 1 uśmiechnięty gdy zobaczysz P L I P A 
1 KLAPA, we wspaniałej komedjl muzycznej 

r t M c k 4 - T i t o k ł a t f w otoczeniu niesapomnla-
J ) D " « l l U U l ł l nego „Króla żebraków-

DE.NNIS KINGA" iJ® Tygodnik Foxa I P.A.T. © „ 

G o r z k a H e r b a t a G e n e r a ł a Y e n . 

BLMY TODD. 

D o d a t k o w a k o m i s j a 
p o b o r o w a . 

W poimediziafók dtnia 15 b.m. od go
dziny 8-ej rano rozpoczyna urzędowanie 
w lokalu biura wojskowo - policyjnego 
zarządu m. Łodizi przy ul. Piotrkowskiej 
165 dodatkowa komisja poborowa dih 
P.K.U. Łódi — Miasto I. 

Na dodatkową komisję poborową win 
ni się zgłosić poborowi rocznika 1912 i 
starszych, którzy dotychczas nie stawali 
na żadną komisję poborową do przeglą
du wojekowego i z togo tytułu nie mają 
uregulowanego stosuniku do służby woj
skowej, a zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 
8, 9 i 11 komisariatów P.P, oraz otrzy
mali imienne wezwania z łódzkiego sta
rostwa grodzkiego. 

Nocy dzWejeBoj dyiurulą aptelti: W. Daa-
cerowej (Zgierska 57), W. Grosdco-wskiiiejjo (11 -go 
I.-sŁopaidn 15), S. Garfema O îllsaidslciego 54), J. 
Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), R. Rembtelin-
skiego (Andrzeja 28), A . Seyma&sfaiiego (Pizc-
dffwftnfaoa 75). 
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KARNAWAŁ W TEATRZE MIEJSKIM. 
Dziś, w sobotę, o godzinie 4-ej po pol. poraź 

c :itni szlagier Qcvula „Sefck". Ceny najniższe 
35 groszy do zl. 2.30. 
Dziś jutro i pojutrze wieczorem karnawa

łowa krotoohwiila Rujwida „Gwiazdor i kino-
mmnki''. Podczas antraktów dancing, który ćtató 
w sobotę (urozmaicony kabaretem) trwać rów
nież będzie i po skończonym apektaiklu. 

W niedzielę o godzinie 4-ej po pol, pogodna 
komedja Morstina „Dzika pszczoła1' 

Wnajblizszym czasie wchodzi na afisz Tea
tru Miejskiego głośna rewelacja J, Tepy „Ivar 
Krcuger", której prapremjera odbyła się one-
gdaj w teatrze lwowskim. W roli tytułowej E. 
Źyteoki. 

BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE MIEJSKIM 
Na ogólne żądanie publiczności dana będzie 

w niedzielę o godzinie 12-ej w południe poraź 
ostatni wielka feerjowa rerwja-bajka dla dzic-i 
„Czarodziejskie drzewko". Ceny najniższe od 
35 groszy do zł. 2.30. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dziś, w sobotę, o godz. 8.15 wieczorem dana 
fcędasie arcywesoła i melodyjna operetka w 3-ch 
alitach, 4-ch odsłonach p. t. „Niech żyje mło
dość" w wykonaniu zespołu operetkowego^ 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE, 
(sala Geycra, Piotrkowska 295). 

fttiś, w sobotę o godzinie 8.15 wieczorem 
I Jutro w niedzielę o godz. 4.15 po poł. i 8.15 
wieczorem dana będzie świetna komedia Nico-
domiego w 3-ch aktach p. t. „Dizdewozę z tłumu". 

JUTRZEJSZY WYSTĘP CHÓRU DANA. 
Jutro przyjeżdża do Łodzi znakomity chór 

Dama, którego występy cieszą się zwykle dużem 
powodzeniem. 

Program składać się będzie z najnowszych 
piosenek angielskich, francuskich, włoskich, mu
rzyńskich i góralskich oraz ostatnich przebojów 
wamszawskich. 

Ponadto udział biorą; Mieczysław Fogg, 
znakomity piosenkarz, Marysia Nobisówna, .uro
cza tancerka scen warszawskich oraz Adam Wy
socki, świetny humorysta. 

Koncert chóru Dama odbędzie się w dniu 
jutrzejszym w aatli Fiilhairmonji o godz. 6.15 w. 

RA.ttlOP2.OU 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
SOBOTA, dnia 13-go stycznia. 

.irfc9M>%'.SwHw»i,.CWWM i ptte(W';i;„"Kiedy ranrte 
wstają zortże". 

7.05^7:20! j^iffitóstykfl. 
7.20—7.35: Muzyka z płyf. 
7.35—7.40: Dziennik poranna. 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. 
7.55—8,00: Chwilka gospodarstwa domowego. 
8.00—8.05: Odczyt, profir. na dzień bieżący. 
8.05—11.40: Pmzerwa. 

11.40—11.50: Codzienny przegląd prasy polskiej. 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Zespół salonowy St. Rachania. 
12.30—12.33: Wiadomości meteorologiczne. 
12.33—12.55: D. c. muzyki saionowei. 
12.55—13.00: Dziennik południowy. 
13.00—15.25: Przerwa. 
15.25—15.30; Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30_15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
15.40—15,55: Skrzynka Strzeloka. 
15,55—16.00: Chwiilka lotnicza i przeciwgazowa. 
16.00—16.40: Audycja dla chorych w oprać. ks. 

Rękasa. Tr. ze Lwowa. 
16.40—16.55: Lekcja języka francuskiego. Lektor 

L. Roquigny. (Kurs średni). 
17.00—18.00: Transmisja Nabożeństwa z Ostre] 

Bramy w Wilnie. 
18,00—18.20: Odczyt p. t. „Nauka i oświała pol

ska na Pomorzu w latach niewoli" — wy
głosi prof. Adam Munnioh. 

1S.20—18.40: Płyty. 
18.40—19.00: Pieśni w wyk. Heleny Lipowskiej. 
19.00—19.05: Odczyt, progr. na diień następny. 
19.05—19.25: Rozmaitości 
19.25—19.40: Recytacje poezji. (Kwadrans poe

tycki). 
19,40—19.47; W'iado<mosoi sportowe. 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—21.00: Koncert muzyki lekkie). Wykonaw

cy: Orkiestra P.R. pod dyr. Stanisława Na
wrota i Aleksander Wasiel (tenor). 

21.00—21.15: Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję omówi i* porad tecmiozn. 
udzieli Wacław Frenkiel. 

21.15—22.00: Koncert Chopinowski w wykona
niu Henryka Sztompki. 

22,05—23.00: „Wycinanki Krakowskie". 
23.00—23.05: Komunikat meteorologiczny dla ko. 

munikacji lotniczej i komun, policyjny. 
23.05—24.00: Muzyka taneczna z dane. „Oaza'1. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.05. BRATISŁAWA. „Akrobata" — operet

ka Prowaznika. 
20.30. BEROMIINSTER. „Czarne domino" — 

opera Autora. 
20.30. SOTTENS. Koncert z uidz. Wandy 

Landowskiej (klawesyn). 
22.25. LONDYN REGIONAL. „Trubadur" — 

ooera Verd'iego (akt III i IV). 
OOOOOOOOG3OOGOGR00GOGOOOOO0OOOO 

N i e ś c i e pomoc 
najbiedniejszym 

Ki 
Potracenia na ubezpieczalnię społeczni, 

Jakie zaszły zmiany w opłatach.—Płacimy od rzeczywistych]^ 
zarobków, a nie grup.—Zarabiający powyżej 720 złotych, |n 

płacą tylko od tej sumy. Iii l i 
m \VR j , . _, t_ji_t . , .} s H * % P (i) Wprowadzenie ustawy scaleniowej 

wywołało chwilowe zamieszanie. Nikt 
nie orjentuje się jeszcze, jakie to pociąg
nie za sobą zmiany, a przedewszystkiem 
ery będziemy płacili jak dotąd, czy też 
więcej lub mniej. 

Rozporządzenie wykonawcze do tej 
ustawy już zostało ogłoszone obowiązuje 
i pierwsze potrącenie według nowych 
przepisów, dokonane zostanie już za mie 
siąc bieżący. Z tego względu sprawa ta 
interesuje wszystkich, czego dowodem 
są liczne pytania kierowane do naszej 
redakcji. 

Otóż na wstępie zaznaczyć należy je
dno, zmienione zostały tylko opłaty do
tyczące ubezpieczenia w Z.U.P.U. Nato
miast te opłaty, które uiszczaliśmy na 
ubezpieczenie chorobowe w kasie cho
rych, obecnie uiszczać będziemy do u-
bezpieczalni społecznej w tej samej wy
sokości. Zmiana w tym. wypadku polega 
na tern, że 
nie korzystamy już z bezpłatnych porad 

lekarskich ani lekarstw. 
Ale w Z. U. P. U. nastąpiły zmiany 

dość poważne i należy się z niemi do
kładnie zapoznać. 

Pracownicy umysłowi ubezpieczeni 
są w Z.U.P.U. od 1 stycznia 1928 roku. 
Od tego czasu obowiązywało zarządze
nie, w myśl którego składka na rzecz u-
bezpieczenia emerytalnego i na wypa
dek bezrobooia wynosiła 
10 proc. podstawowej płacy pracownika, 
przyczem dla płac tych ustanowiono pe
wne kategorje, zwane grupami zarobko 
wemi. P«rzed poł rokiem składki te pod 
wyźezono o 0,8 procent płacy podstawo 
wej. Składlka ta dzieliła się na pracodaw 
ców i pracowników, przyczem przy pła 
cy od 60 do 400 złotych miesięcznie, 
pracodawca płacił na Z.U.P.U. trzy pią

te, zaś pracownik dwie piąte składki, 
przy ptacy od 400 do 800 złotych praco 
dawca i pracownik płacili po połowie, 
przy płacy zaś ponad 800 złotych — pra 
codawca płacił dwie piąte, a pracownik 
trzy piąte składki. 

By dokładniej zrozumieć, na czem po 
lega obecnie zmiana w opłatach, musi
my sobie przypomnieć jak przedstawia
ły się grupy zarobkowe: 

Przy pensji 60—89.99 zł., obliczało 
się składkę od 60 zł., przy pensji 90— 
119.99 zł. od 90 zł., przy pensji 120 — 
149.99 zł. — od 120 zł., przy pensji 150 
179.99 zł. od 150 zł., przy pensji 180— 
219,99 zł. — od 180 zł., przy pensji 220 
— 259,99 zł. — od 220 zł., przy pensji 
260 — 299,99 zł. zł. — od 260 zł., przy 
pensji 300 — 359,99 zł. — od 300 zł., 
przy pensji 360 — 419,99 zł, — od 360 
zł., przy pensji 420 — 479,99 zł. — od 
420 zł., pnzy pensji 480 — 559,99 zł. — 
od 480 zł., przy pensji 560 — 639,99 zł. 
— od 560 zł., przy pensji 640 — 719,99 
zł. — od 640 zł, i przy pensji 720 zł. i 
wyżej , 
obliczało się składkę od 720 zł., nieza
leżnie od wysokości rzeczywistych za

robków. 
Jeśli więc pracownik zarabiał napirz. 

350 zł. miesięcznie, wówczas obliczano 
mu składkę od pensji podstawowej 300 
zł. Wynosiło to zł. 42,40 miesięcznie, a 
ponieważ pracodawca musiał płacić trzy 
piąte a pracownik dwie piąte, wynosiło 
to dla pracodawcy zł. 18,60, a dla pra
cownika zł. 13,80. 

Obecnie skasowane zostały grupy 
zarobkowe od których obliczało się 
składki. Składki płacić będziemy teraz 
nie od grup zarobkowych, lecz od rze
czywistych zarobków. Gdy zatem praco 
wnik pobiera zł. 350 miesięcznie, obli

czy mu się 10.8 procent od 350 zł-', 
od 300 zł., jak dotychczas Gdy R W n a j 0 

pracownika wynosi 550 zł., obliCz> ĈZąć" T Q ^ 
się składkę od tej sumy, a nie j * * J°1ilęd2y 
tychczas, od 480 zł |ko\v 

Jakie wynikną z tego różnice ^ f * Wzglę^ 
czeniach składek? Podamy to na do u 
kładzie. A więc pracownik otrzrpbytu w z 

pensję miesięczna, w wysokości 35"Rkresje 

Z tej kwoty obliczy się 10,8 pr^J^gl j l M , i , 
rzecz Z.U.P.U. Wynosi to zł. 37,80.% b y £ z ' < 
cza6 gdy dotąd składka od tej P^T^Zyścia 
nosiła zł. 32,40. Trzy piąte z tej ' j M 
zapłaci pracodawca a dwie piate ]*e ̂  
cownik. 

Drugi przykład: Pracownik tynku 
550 zł. miesięcznie. Dotychczas 7 ^Bregy 
ta podlegała grupie zarobkowej °R ^ t !y c u 
do 559,99 zł. Składki obliczane S l j j , „ 
ły od 480 zł. 10,8 proc, od tej f a r a c h 
wynosiło 51,80 zł. Z kwoty tej P1 łe^ 
dawca i pracownik płacili po p°'J llel^j 
Obecnie obliczy się składkę nie <̂  Wj w 

lecz od pełnych 550 zł., wyniesie jCtyCL . a j c 

ona 59,50 gr. Różnica wynosi {o, r

, e ^ 
równo dla płacodawcy jak i pracf^Zn.1.. ° zbu 
zł. 3,85 miesięcznie. 

Tak jest ze wszysfkiemi fo\ f przyczem dodać jednak 
wyższy zarobek, od 

należy, 
"którego" o b i e k t * Je 

składki w dalszym ciągu u s t a l o n y c 

na 720 zł. Zarabiający powyżej tej S C I 0 ; 

ty opłacają 10,8 proc. tylko 
. i , d n a k 

Dodać należy jeszcze, że otrzy" 1 ^ a t ha 
WYnaćrodzenie zankrarfln nie Z*TH« .̂ 'AILLI ne wynagrodzenie zaokrągla się 

do jednostek złotego, przyczem "Juo 
50 gr. i wyższą przyjmuje się za f|ltaje ' t y ' 
złotówkę. Jeśli więc ktoś zarabiaj -j? i sys 
siecznie 215 zł. 80 gr. liczy mu si? % | Y^DIS 
ki od 216 złotych. L c

a k I e i n i 
Oto są zmiany, jakie zaszły W JJIJ , , eS0 

pieczeniach pracowników . umvsło*,!Ł!;ei'acii 

ania t< 

4*1*3 

Ks. Andrzej Rogoziński skazany 
na 2 miesiące więzienia z zawieszeniem wykonania kary na a lĄ 

(g) W dniu 3 października 1933 ro 
ku przed sądem grodzkim w Łodzi sta
nął ks. kanonik Andrzej Rogoziński — 
oskarżony o to, że w dniu 13 sierpnia 
poleci! w drukarni Rydlewskiego wy
drukować w ilości kilku tysięcy egzem 
plarzy ulotkę o treści mogącej naru
szyć spokój i porządek publiczny. 

W ulotce ks. Rogoziński, jeden z le
aderów narodowej demokracji w Łodzi 
— wskazywał na rzekomą demoraliza
cję w Polsce i w końcowym zwrocie, 
po bardzo ostych inwektywach pod a-
dresem obecnego stanu rzeczy — na
woływał wszystkich, komu dobro kra
ju leży na sercu do wstępowania w sze

regi... narodowej demokracji. (?!) 
W sądzie pierwszej instancji — po 

dłuższej rozprawie, w toku której w o-
statniem słowie ks. Rogoziński zabrał 
głos i wygłosił przemówienie w tonie 
niezwykle podnieconym — zapadł wy
rok, skazujący księdza na miesiąc wię
zienia i na 300 zl grzywny z zawiesze
niem wykonania kary na 2 lata. 

Od tego wyroku zarówno prokura
tor jak i obrońca oskarżonego • — adw. 
Wilanowski złożyli skargę apelacyjną. 
Wczoraj sprawa znalazła się w sądzie 
karno - odwoławczym sądu okręgo
wego. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 

Epidemia wścieklizny w Tomaszowie 
Ludność w interesie własnym winna zachować wszelkie 

środki ostrożności 
Tomaszów, 12 stycznia. 

W numerze wczorajszym donosiliś
my o zanotowanem przez tutejszy Wy
dział Zdrowia Publicznego przy magi
stracie wypadku zachorowania na Wo-
dowstręt (wścieklizna) 19-letniego Bro
nisława Hankiewicza (ul. .Nowy-Port 
Nr. 10), pokąsanego, jak obecnie stwier
dzono, w drugiej połowie miesiąca gru
dnia, przez wściekłego psa-

Wypadek ten wywołał wielkie za
niepokojenie w mieście ze względu na 
«*O, że kilka tygodni temu 12 osób zosta
ło pogryzionych przez psa. Jak przy
puszczają, niektórzy nie zgłosili się do 
wydziału zdrowia celem zastosowania 
odpowiednich środków leczniczych. 

W okresie szerzenia się epidemii 
wścieklizny na terenie Tomaszowa 

nawet gdyby w pojęciu osoby pokrzyw 
dzonej zwiefzę było zupełnie zdrowe. 

Ten sposób zachowanie ostrożności 
może zapobiec powtarzanie się podob
nych wydarzeń, z jakim ostatnio spot
kaliśmy się. 

Bolesław Hankiewicz, młodzieniec, 
19-letni, dotknięty został tak straszną i 
nieuleczalna już choroba, jedynie wsku
tek zlekceważenia faktu pokąsania 

przez psa, pozornie zdrowego, a w rze
czywistości zarażonego wścieklizną. 
Kuracja kilkudniowa pod nadzorem le
karza usunęłaby zupełnie wszelkie nie
bezpieczeństwo, grożące życiu. 

Hankiewicz doznawał dość często 
ataków, które mogły być bardzo groź
ne dla otoczenia. Dlatego też choremu 
nałożono kaftan bezpieczeństwa. W dro-

zwracaliśmy na konieczność niezwlocz- dze do szpitala w Kochanówce Hankiel 
nego meldowania władzom sanitarnym wicz miał kilka ataków-
względnie policyjnym o każdym wy- Decyzja lekarzy tegoż szpitala nara 
PODLKM pokąszenia PRẐ Z V*U lub kota, I zie jest JESZCZE nieznana. 

Salm, który przed otwarciem pos'' 
nia sądu zarządził niemal całkow-
próżnienie sali, a to z uwagi na s'°p 
kowo znaczną liczbę młodzieży. r5. 
tującej się niezawodnie z pod sztajJ 
partji księdza Rogozińskiego i fi™ 
tej na jego sprawę. 

Prokurator Sawicki wskazał n V 

sadnieniu apelacji, że sam osk*1' 
przed sądem pierwszej instancji , 
ślil ów druk nie jako ulotkę, a ja^:, 
ogłoszone drukiem, kazanie.'Że t e f ! j^ym W n o 

dzaju kazanie — rozpowszed11? wśród szerokich mas mogło po^' | 
nader ujemnie na ludzi mało k o ' 1 

nych. Ze autor tej ulotki w i e d l i 
czyni i że wobec tak znacznego |Tj 
cia złej woli — kara jednego m' 
aresztu z zawieszeniem na dwa 
jest zbyt niska. 

Obrońca ks. Rogozińskiego ^ 
wował swą apelację przedewszY5! 
tern, że w ulotce nie było mowY ( l 
sce, lecz o całym świecie, że ^ A 
stał przyjęty przez starostwo £

r

° ' 
i dopiero po trzech dniach obłożoi" 
fiskatą i t. d 

Rozprawa apelacyjna ogra" 
się jedynie do przemówień stron- A 

D r*yzn: 

te 
iSwiat 

N i l 3 

rezerw 

h 

,! KOwy 
- '01 1 0 ' 8 0 . 

JKk l j Sąd uchwalił uchylenie wyrok1 1 

wszej instancji. Ksiądz RogozhisK'I \^0WY 
zany został na dwa miesiące are s * 
zawieszeniem wykonania kary 

Grzywną sąd oskarżonego 
błożył. J 

W motywach sąd podniósł. ^e

0% 
zważywszy na zasługi podsądn^u 
działacza społecznego nie. z a s a ^ 
ry surowszej i że z uwagi pa 
działalność oskarżonego zaw ie i 
konanie kary. . 

Adw. Wilanowski zapowiedz1' 
gę kasacyjną. 

.55L,VER! 

5.5? 5.53. 
s-57* Pa*di 
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Kur|er Handlowo-Przemysłowy 
Zflil^ łódzkiego okręgu włókienniczego. 
ych 
!h, 

T T T M T T T T T T T T T T T T T I T I i TTTTTT I T I T T T T T T T T I 

Ł o c z ! x n a ^ " ż s z y c h dniach mała się roz-i specjalne, stosowane wobec krajów, 

okowanla handlowe z Anglia. 350 zl-1 

Gdy P1 

n^e' '^ P o S i r o k ° w a n l a o traktat handlowy I które ze swej strony udzielają ulg tary 
C , , . Z y P o l s k ą 3 W - Brytanią. 

* ' *e i iQ n a b l e r a j ą szczególnej wagi 
Ro-

tn na mT rf8,ędu n a t 0 - ż e Anglja dąży osta-
k oWrłbwi. u z y s k a n l a n a ^ n k u polskim 

i 3WakrLw znacznie szerszym niż dotąd 
C i m 0 p i l , l a s f e r Kospodarczych 

37 80#y h, i i e w t y m k'erunku, że można 
' U . y>0 Z a c i e ś n i ć stosunki «o zacieśnić stosunki z poważna 

D' P 5 » ańiiyścla d , a P o l s k i - * a k 1 d l a W - B r y -
niate te P rzemysł angielski zastąpić mo-

2 lo p Z n a c z n e j mierze import niemiecki 
•i h l s k l > która skolel mogłaby znaleźć 

l « «• !»V y n k u brytyjskim zbyt dla całego 
1 0 • 5 Hi 8 u artykułów dotąd nie eksporto-
^ e

e V i H n S c h w c a , e ' albo wywożonych do 
A te>\ % Wa w s t°sunkowo szczupłych roz 

ted ff fai ' B a r d z o poważnym argumen 
oo pol^tó i . w y s «wanym przez przemysł an 
ynie

 w kierunku możliwości ożywię-
YTuesie' Ch^aJemnych stosunków gospodar-

wi?c lo * e s t s t a , y rozwój portu gdyńskie-
>racô  C ,r°zbudowa jego inwestycyj oraz 

I Doi Z e i l l e s i e 1 , o ś c l 1 1 , 1 , 1 regularnych 
p \ i « i^zeń z portami całego świata. 

eżv *e krv!a 0 p l n l a s f e r gospodarczych po-
obl ic^K s , <* z dążeniami rządu angiel 

ŻC) 
o od 

;aIony Jjili\vn°' , 1 { t ^ r y z d a l e s ° D , e sprawę z mo 
żej tej ° z[ ożywienia wzajemnych stosun 

brytyjskich. Nie oznacza 
iajm 

handlowy między obydwoma 
trakt » a ł t bynajmniej, że rokowania o 

yjBahę, handlowy między obydwoma 
z J W > . , n i t o c z y ć sie będą w atmosfe-

otrzy' 

c z l m 4{ j*łwe]. Przemysł brytyjski, pomi 
łię za fl{(a ]

 D°l ityki ochronnej rządu, wskazuje 
sarabiaj t i systematycznie na 

fowych wobec produkcji angielskiej 
Cła te opierałyby sie na obecnej tary
fie, byłyby jednak ruchome, co umożli
wiłoby w każdej chwili reagowanie na 
ewentualne posunięcia zagranicznych 
rządów i przemysłów konkurencyjnych. 
Wreszcie 3-cią kategorję ceł, stanowi
łyby stawki, stosowane wobec wszyst
kich krajów, nie podpadających pod 
dwie wyżej wymienione grupy. Cła te 
byłyby znacznie wyższe, aniżeli stawki 
taryfy specjalnej \ skierowaneby były 
w pierwszym rzędzie przeciwko tym 
krajom, które importują towary angiel
skie w niedostatecznych ilościach. Do 
tych krajów przemysł brytyjski 

ZALICZA RÓWNIEŻ I POLSKĘ, 
która dla uzyskania w rokowaniach 
traktatowych odpowiednich koncesy], 
musi wydatnie zwiększyć import towa-

będzle musiał zamiłować każda umowę, 
opartą na klauzuli największego uprzy
wilejowania, gdyby nie dała ona dla ży
cia gospodarczego Anglji korzystnych 
wyników. 

Stanowisko przemysłu I po części 
rolnictwa brytyjskiego, wobec rozpo
czynających się wkrótce rokowań an
gielsko . polskich utrudnić może poro
zumienie w całym szeregu spraw. 

TRUDNOŚCI W ROKOWANIACH 
wyłonią się w odniesieniu do zagadnień 
konkurencji węglowej polsko - brytyj
skiej, w dziedzinie eksportu konfekcji 
polskiej, której wywóz niesłusznie o-
kreślany jest przez anglików mianem 
dumpingowego, wreszcie na odcinku 
eksportu polskich produktów hodowla
nych 1 przetworów mięsnych. To są 
trzy główne punkty, które nastręczą 
stosunkowo najwięcej trudności. Nie u-
lega jednak wątpliwości, że wobec obu 

Giełda pieniężna. 

rów angielskich. Przemysł brytyjski j stronnych korzyści, jakie wyniknąć mo-
wypowiada się wreszcie w związku z gą z zawarcia traktatu handlowego o-
rokowaniami traktatowemi przeciwko partego na mocnych i trwałych podsta-
opieraniu umów handlowych na klauzu- wach, trudności te zostaną przezwy-
li największego uprzywilejowania. Rząd ciężone. ' Obs. 

f-p.1 °.vsiemaiycznie na 
' b iJ/JUDNOŚCI KONKURENCYJNE, 
k^iie 1 n u l S ' w a l c z y ć wobec zagra 

n i 

importu. Jednem z zaleceń 
-acjl przemysłu brytyjskiego, skie-
a " e i n ostatnio pod adresem rządu, 

•Ij-llj zwieranie układów handlowych 
Są D° 2 teini państwami, które skłonne 
s;e *Vznać Anglji poważniejsze konce-
Da,- " ten sposób powstałaby grupa 

m post 
:ałkotf"3 
fi na s 
:ieży. 

^od~ - ' P 0 n , ' e ( 1 z y któreml stosunki go 
"vi 

ią{'"'a'ic towarową. Rokowania tę ob 

i \ m C Z ® "'egłyby zacieśnieniu, urno-
ff^in? w obrębie tej grupy swobodną 

,tl |S 
Ą m 

o i 

azał ^ 
i osW 
itancii c 

• a 

Że tef, 
wszectii 
fo podf 
(o 
wiedz' 
mego 
igo m' c 5 ł 

dwa 

ciego 

nowy % 
że druK 
wo g f 0 i 
błożon) 

ic< ogra" 
stron-
yyrok11 

:e ar e ' 
ary ^ 
mego p 

zasad*., 

1wies2!1 

ne dzi» i-" 

' l l»y w pierwszym rzędzie pan-
, z któremi Anglja ma ujemny bi-

dnij "andlowy oraz kraje, których pro-
4i,s,!,a , przemysłowa nie stanowi dla 
VVi' Z a d n e i konkurencji, a raczej pro-
ijny angielską uzupełnia. Do kra-

y c h zaliczane są niektóre państwa 

Eksport włókienniczy. 
Przedstawiciel syndykatu eksportu odzieży 

wyjechał do Londynu. 
W bieżącym miesiącu nastąpiło zna

czne pogorszenie w eksporcie włókien
niczym. O ile w drugiej połowie mie
siąca sytuacja się' hie poprawi należy 
się lic-zyĆJiJ^teni,^ statystyka ekspor
tu --za:-.styczeń'; wykażę raptowny spa-
wMp^fl^Jws Wikif"1 ̂ ó^TToprrcuii ich iiłlc?* 
sięcy ; 

W dziale eksportu tkanin włókienni 
czych. nastąpiło prawie całkowite za
marcie tranzakcji wobec niewyjaśnio
nej dotychczas sprawy premji, która w 
najbliższych dniach będzie już unormo
wana i ustalone zostaną najprawdopo
dobniej ogólne zasady. Rozstrzygnię

cie tego zagadnienia niewątpliwie wy
tworzy nowe możliwości eksportowe. 

W tych dniach wyjechał do Londy
nu przedstawiciel syndykatu eksportu 

do ?y Środkowej, a częściowo należy 
C'c" 1 Polska. Przemysł brytyjski 
ni^^iada się natomiast przeciwko 
\vy,, V i J o zawartym traktatom handlo-
U\va;. 1 Niemcami, Szwecją i Norwegją, 
?erg l ą C że przyznanie tym krajom 

tr f.|,J;u ustępstw zagraża poważnie 
"al Ja!• a " g | e l s k J e l -,;,Jf0

 środki zaradcze, przeciwko kon-
% ,v zagranicznej, przemysł bryty j -
Cepcĵ swwa niezwykle oryginalną kon-

«? n i? A ŁU CEL NA 3 KATEGORJĘ. 
f e i l c

r ^ s z e j zaliczyć należy cła prefe-
^ocll ' k t o r e stosowaneby były w o-

t o warowym z dominiami. Do 
! kategorii zaliczyć należy cła 

odzieży dr. Waclis zaopatrzony w ko
lekcje konfekcji miejscowych eksporte
rów. Obecnie prawie żadnych tranzak
cji dla Anglji się nie przeprowadza i od 

y h u - b r4r>ak tac j hdele ga ta^.-SB Om w. 
Lo n d y nie zależ ćć v vb ę fi ie rozwój dal

szej ekspansji ^rmrtowcj na 'ten naj
ważniejszy dla nas rynek zbytu. 

Również w.zakresie stosunków z 
Holandją nastąpiło obecnie wstrzyma
nie tranzakcyj. Francja nadal jest zaba
rykadowana ograniczeniami kontyn
gentowemu Do tranzakcji eksporto
wych natury dorywczej należy zali
czyć wysłanie transportu tkanin do 
Persji i Palestyny. Przy obecnym sta
nie rzeczy należy się spodziewać wy
jaśnienia sytuacji eksportowej jeszcze 
w bieżącym miesiącu. (C) 

Haussa na rynkach b a w e ł n y 
skutkiem niektórych posunięć prez. Roosevelta. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo-
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
przeważała słabsza, przy obrotach utrzymanych 
Bank Polski płacił za banknoty dolarowe 5.63. 
Notowano: Belgia 123.70. Gdańsk J72.95 (—10), 

Holandia 357.87 (+13) , Nowy Jork kabel'5.70 
— 5.70,50 (+1,5), Nowy Jork 5.69 ( + 1), Lon
dyn 28.98 - 29 (—3), Kopenhaga 129.90 (—10), 
Oslo 145.75 (—15), Paryż 34.87, Szwajcaria 
172.32 (—2). Włochy 46.72 (—3), Tranzakcje 
dokonane a nienotowane dolarem gotówkowym 
po 5.67. W obrotach międzybankowych dewizy 
na Berlin 211.48 (—12). w obrotach prywat
nych: marka niemiecka 210.85 (+10) , szyling 
austriacki 99.50, korona czeska 25.66 (—1), frank 
szwajcarski 172.10 ( + 10), funt angielski w go
tówce 28.95 (—5), dolar gotówkowy 5.68 ( + 3 ) , 
rubel zloty 4.61 ( + 1). dolar złoty 8.94 ( + 1 ) , 
rubel srebrny 1.43, bilon 0.67. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym większych ob
rotów dokonano akcjami Banku Polskiego, przy 
tendencji słabszej. Notowano: Bank Polski — 
86.50 — 86.75 — 85.50 (—100). Cukier 18.75, 
Lilpopy 10.55 — 10.75, Starachowice 10.35 — 
10.40. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była mocniejsza, przy 
większych obrotach 8 proc. Warszawy. Noto
wano: 3 proc. budowlana 41.75 — 42.20 (+45) , 
4 proc dolarowa 51.50 (+37) , 4 proc. inwesty
cyjna 106.25 (+75) . 5 proc. konwersyjna 54.50 
5 proc. kolejowa 50 (—100), 6 proc. dolarowa 
59.13 (+13 ) , 7 proc. stabilizacyjna 58.50, 8 j>r. 
obligacje budowlane BOK I em. 93, 4 1 pół pr. 
ziemskie 50.50, 5 proc. Warszawy 64 — 63.75 
(+75) , 8 proc. Warszawy 53.88 — 53, 8 proc. 
Lublina 41.50. 8 proc. Piotrkowa 46 — 46.38, 
10 proc. Siedlec 41.50 ( + 50), 4 i pól proo obli
gacje m. Warszawy 5 em. 40, 6 proc. obligacje 
Warszawy 8 i 9 em. 51. Tranzakcje nienotowa 
ne: 8 proc dillonowska 70.50 — 70.75, 7 proc. 
śląska 52.25, 6 proc. obligacje Warszawy 6 em. 

! 52.75, za 7 proc. warszawską dolarową żądano 
i 53.50. 

* 
W dniu wozoraiszym na łódz/kłm rynStu wa

lutowym obracano dolarami po kursie 5.63 w 
płaceniu i 5.65 w żądaniu. Bank Polaki płacił 
5.63. Obroty dolarami — małe. Materiału doie. 

Tendencja utnymana z odcieniem słabszym. 
Marka niemiecka wykazała tendencje słab

szą przy kursie 211 w płaceniu i 211,5 w żąda. 
niu, inne waluty bez zmiany: funt 28.90 w pł&. 
ceniu i 29 w żądaniu, frank francuski 3AJJ5 w 
płaceniu i 35 w żądaniu, swwajcairslki lV2*w""pła<. 
ceniu 172,5 w żądaflhi { szytinfi austriacka^ 100 
w płaceniu i 100,5 w żądanmi. Obroty "waJuWm 
małe. 

Złoto w y k a Ł a ' o nieco mocniejaizą tendencję 
przy kursie rubli 4.62 w płaceniu i 4.64 w żą
daniu i dolarów 8.92 w płac. i 8.94 w żądaniu. 

Łódzkie 8-proccntowc listy zastawne 48,5 w 
płaceniu i 48.75 w żądaniu. Silnie poszukiwane 
są akcje łódzkich tramwajów przy podaży zni
komej. 

Na wczwajszem zebraniu łódakiej giełdy 
pieniężnej notowano: 

Dolary 5.67 — 5-63, budowlana 41.75, dola-
rówka 51.25, Bank Polski 86.50—86, stabiliza
cyjna 58,50—58, inwestycyjna 106—50106, 8-pro-
contowe listy łódzkie 48,50—48. 

Nadal poszukiwane akcje K.E.Ł. i Sa-turay 
przy braku materjału i silnej tendencji. (<:) 

n o t o w a n i a b a w e ł n y 
z dnia !,, No^5 m a 1 0 -g ° stycznia 1934 rofett, 

at Ł ^ n A m a r a ^ c 10.84, kwiiecień 10.92, maj 
i 2 , owwwiec 11.08, lipiec 11.16, paz-I KOv»U-*b-U.33. grudzień 11.47.. 

t S c Vn 0 R L E A N . Loco 10.81, styczeń 10.77, 
^nrik j - 8 1 ' m a i 10.99—U.00, lipiec 11.12, paź-

tini dzień 11.43. 
^ - ~ ~ L . Loco 5.75, styczeń 5.56, luty 

S»* 5 57 , 5 ' 5 5 ' Wiecie* 5.54, maj 5.54, e*er-
Hl P l *dz P ł e c 5 - 5 3 , s i e n P i c ń wrzesień rpień 5.54, 

Jsitopad 5.56, grudzień 
&»w»l ń 5 ' 5 8 ' luty 5.62, marzec 5.65. 

t^ec ! l f c8ipska. Loco 8.33, styczeń 8.10, 
\ "la'i 7.94, 

Ł1«rniilk 5.55, 

liipiec 7.89, październik 

t>'j m ai filv0co 6.43, styczeń 6.25, marzec 
6.34 "P^c 6 33, paździerwiik 6.34, ifeto-

12^' m£' , ^ c o 12-24. manz.ee U.84, ma-i 
•A u * c 12.22, pazdzierniik 12.38, grudzień 

Jesteśmy ostatnio świadkami zwyż
ki notowań bawełny surowej i to za
równo na giełdzie bawełnianej w No
wym, Jorku, jak.i w Liyerpoolu. Celem 
zorientowania się, jakie przyczyny 
wpjynęły na tę zw-yźkę, zwróciliśmy 
się do jednego z tutejszych najpoważ
niejszych agentów bawełnianych, któ
ry oświadczył, co następuje: 

—• Zwyżkę bawełny na giełdzie a-
merykańskiej tłumaczyć należy w 

pierwszym rzędzie zrealizowaniem nie
których posunięć Rooseyelta. Jak wia
domo, prezydent RooseveIt już od dłuż
szego czasu przyrzekł farmerom, iż 
przyszłe tereny pod zasiew bawełny zo 
staną poważnie ograniczone, co spowo
duje poprawę notowań, które tak po
ważnie zniżkowały w ciągu ubiegłego 
roku. Z drugiej strony w Ameryce zo
stało wydane zarządzenie, iż każdy fav 
mer ma prawo zostawić w rządzie anie 
rykańskim posiadane przez siebie zapa
sy bawełny z tern, iż otrzymywać bę
dzie pod zastaw tej bawełny 10 centów 
za każdy zlombardowany przez siebie 
funt bawełny. Nic dziwnego więc, że 
w tych warunkach większość farme
rów zlombardowała swe zapasy baweł 
ny, co wywołało kolosalne zmniejsze
nie się podaży bawełny na rynku, co 
znowu odbić się musiało i na cenach 
bawełny, tembardziej, iż równocześnie 

wzrosło poważnie zapotrzebowanie na 
bawełnę zarówno na rynku amerykań
skim jak i na innych rynkach świato-i 
wych. 

Zwyżka bawełny amerykańskiej po
ciągnęła również za sobą zwyżkę ba
wełny liwerpoolskiej, która podniosła 
się w dniach ostatnich w porównaniu 
z notowaniami z dnia 1 stycznia r. b. w 
granicach od 38 do 43 punktów, zwyżka 

natomiast bawełny amerykańskiej w 
Nowym Jorku oscylowała w granicach 
od 48 do 55 punktów, co najlepiej ilu
strują następujące notowania: cyfry w 
nawiasach oznaczają notowania z dnia 
I stycznia, bez nawiasów zaś z dnia 
I I stycznia r. b. 

New York loco (10.50) 11.10. styczeń 
(10.28) 10.82, marzec (10.43) 10.90, maj 
(10.59 11.06, lipiec (10.73) 11.20, paź
dziernik (10.93) J1.39, grudzień (11.07) 
11.55. 

Liverpool: loco (5.39) 5.85. styczeń 
(5.20) 5.65, marzec (5.21) 5.62. maj (5.22) 
5.62, lipiec (5.24) 5.62, październik 
(5.27) 5.63, grudzień (5.29) 5.65. styczeń 
(5.30) 5.66. 

Bawełna aleksandryjska egipska— 
zwyżkowała od dnia 1 stycznia w gra
nicach od 80 punktów do 85 jeżeli cho 
dzi o gat. sakcllaridis, gat 
ashmouni o 60 punktów-

G n d d l s B i b o ł o w a 
•Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowo-

towarowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
2147 tonn, w tern żyta 1670 tonn. Notowano za 
100 klg. parytet wagon Warszawa w handlu 
hurtowym, w ładunkach wagonowych: żyto 
jednolite 14.25 — 14.75, pszenica jednolita — 
20.50 — 21, pszenica zbierana 20 — 2050, owies 
jednolity 12.25 — 12.75, owies zbierany ll.SOi— 
12, jęczmień kaszany 13:24 — 13.50, jęczmień 
browarny 15 — 15.50 

** * 
Wozorajsze notowania łódzkiej giełdy zbo-

żowo-towarowej na 100 kg, loco Łódź: żyto 
13.25—14, pszenica 20.25—20.75, jęczmień przc-
miałowy 13.00—13.50, jęczmień browarowy 15.00 
—15.50, owies jednolity 12.75—13.25, owies zbie
rany 12.25—12.75, mąka żytnia 65 proc. 21.50̂ — 
22.50, mąka żytnia 60 proc. 22.50—23.50, ma.ka 
pazenna 65 proc. 32—34, otręby żytnie 8.25—9, 
otręby pszenne 9.50—10, otręby pszenne grube 
10—10.50, rzepaik 46—48, wyka latowa 14—15, 
peluszka 14—15. groch polny 20.25—21.25, groch 
Victoria 26—229, koniczyna czerwona ISO—2l0, 
koniczyna biała 70—100. 

Usposobieflie ogólne spokojne. (c) 

BEZROBOCIE W ŚREDNIM PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM. 

Według danych Krajowego Związku Prze
mysłu Włókienniczego pracowało w okresie od 
H-go do i6-go grudnia 1933 roku w średnim 
przemyśle włókienniczym Łodzi 9.201 robotni
ków, zatrudnionych w 90 czynnych fabrykach. 
15 iabryk, należących do związku, a więc około 
15 procent było nieczynnych w związku z okre
sem międzysezonowym. 

Przez pełne 6 dni w tygodniu pracowało 57 
fabryk, zatrudniających 6.370 robotników. Na 
jedną zmianę czynnych było 56 fabryk, zatrud
niających 3.654 robotników, na dwie zmiany 34 
fabryki, zatrudniające 5.547 robotników. 

W przemyśle włókienniczym oczekiwana jest 
natomiast I r ° r , a w a leszcz? w okresie stycznie w związku 
'• z przygotowaniami produkcyjnemi do sezonu 

wiosenno-letniego. 

1 
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Życie społeczne. 
PODZIĘKOWANIE ZA OFIARY. 
Zarząd towarzystwa opieki nad-sie

rotami po żołnierzach W. P. w Łodzj 
składa tą drogą niżej wymienionym 
ofiarodawcom, kitórzy złożyli choćby 
najskromniejsze datki na zasilenie fun
duszów i zasobów „iSerocińca" oraz na 
urządzenie gwiazdki dla sierotek — naj
serdeczniejsze podziękowanie, tak w 
imieniu własnem. jak też w imieniu po
wierzonych naszej pieczy wychowan
ków: 

Dyrekboroistwu .Klawe, k*ip. Ghonoszkiewi-
arowi, Zjedn. Zaikł.' Włókn. K. Scheiblera j L. 
Grohmama, Sn. Akc. Hirszberg Jakób i Wilczyń
ski, prezes Pogonowski, dyr. Mikołaj Kopczyń-
ski, dyr. Stanisław Iżycki, sp. alkc. I. K. Po
znańskiego, dyr. J. Buble, Widzewska Miamufalk-
Łura sp. a/kc, dyr. Banku Związku Sp. Zanobk, 
I.. Rlichal, Markus Kohn sp. alkc.,' „Union Texti-
le", Łódzka Fabryka Nici, Tow. alko. Leonhard, 
Wocllrer I Girbardt, Zakłady Juljuaz Kindermain, 
L. Kawerbreclrt, Firma Alari, Rousseau et Co., 
Zakłady ,,Ursus", sp. alkc, „Krusche i Ender", 
Firma Babiacki j S-ka, Firma „Konsorcjum", 
„Eliibor", „WęCtoblok", Zakłady L. Geyer, ,,N. 
EitónRon i S-ka", E. Wedel", Karol Steinont, 
A. J. Ostrowski, J. Jaworski 1 S-ka, sp. akc. 
KEJPOI Hoffrichler, Frankiewiczowa Helena, Ko
leje Dojaadowe sp. akc., Zarzajd Telefonów Łódź-
Idoli, Teodor Fu^s, Teodor Karsch, Tow. ,,F. 
W, Schweikcrta", „Gentleman" sp. alkc., Kazi-
niiicra McjiiU, Polskie Zakłady Chemiczne, Ru
dolf Zieglcr, Fabryka—Rosicki, Kawecki I S-ka, 
Łódzka Wytwórnia Mydlarska, Fabryka „Kan
tor", Fabryka Giittel, Mieczysław Hertz, Fabry
ka Karola Bcnndoirfa, „Nestor", Urania sp. alkc., 
S. Se'pelt, Zakłady L. Spiess j Syn, Miller i S-ka, 
K. Szśłmiński, dyr. Miklaszewska, K. Go Słom
ski I S-ka, Spółdzielnia Spożywców, Helmuit 
Schwairta, Związek Spółdzielni Mleczarskich, 
Przemyśl — „Maksymilian Jajraibowicz", major 
Korycki, mec Slomiński Adam, rejent Kies, re
jent ^ar: newski, Biuro — Adolf Richter, „Blek-
tromlyn", Młyn p. Cymermana, Młyn „Korona". 

Redakciam: „Republiki" i ,,Kuriera Łódz
kiego" za bezinteresowne umieszczanie artyku
łów i komunikatów „Sierocińca". 

Przewodnicząca: (—) A. L. Małachowska, 
Wice-przewodnicząca (—} M. Dobrowolska, 

Skarbnik: (—) WŁ Frankiewicz, kpit. 

ZEBRANIE BLOKU GOSPODARCZEGO 
W ALEKSANDROWIE. 

W ubiegły czwartek odbyło się w sali ochot
niczej straży pożarnej w Aleksandrowie, przy 
udziale około ]2Q0 osób zebranie obywatelskie 
Bloku Gospodarczego uzdrowienia gospodarki 
miejskiej. Zebranie zagaił przewodniczący Blo
ku p. Marcinowski Józef, następnie magiste* 
praw p. Petrus Franciszek wygłosił odczyt o 
rcowci ustawie samorządowej, który zebrani 
wysłuchali z wielkiem zainteresowaniem 

Z „MŁODEGO W.LZ.O." 
W sobotę, dnia 13 b. m., o godz. 5 po pol. 

W lokalu whsnym (łSenkiewicza Nr. 26) Mgr. 
Szymon Rogoziński wygłosił odczyt n. t. „Białe 
księgi Ainglji, a rzeczywistość palestyńska". 

Kafentiarzyk podatkowy. 
W bieżącym miesiącu płatne są jesz 

cze następujące podatki: do 13 stycznia 
— zaliczka miesięczna na podatek prze 
mysłowy od obrotu za rok 1933 w wy
sokości podatku przypadającego od o-
brotu, osiągniętego w miesiącu grudniu 
1933 r. przez przedsiębiorstwa handlo
we I i 11 kat., prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe oraz przez przedsię
biorstwa sprawozdawcze. 

Do 15 stycznia — zaliczka miesię
czna na poczet nadzwyczajnego podat
ku cd dochodu osiągniętego przez no-
tarjuszy, pisarzy hipotecznych i komor
ników w miesiącu.grudniu. 

Do 20 stycznia podatek od energii 
elektrycznej pobrany przez elektrow
nie w ciągu pierwszych 15 dni stycz
nia. 

Podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych emerytur 1 wynagrodzeń 
za najemną pracę w terminie do dnia 7 
po dokonaniu potrącenia, (c) 

ZE SZKOŁY GIMNASTYKI 1 TAŃCA A R T . 
Wiznowienic zajęć po przerwie swiąteozmej 

w szkodę gimnastyki i tańca artystycznego Ta
mary Góralskiej nastąpi) w ponlediziałek, dnde 
15-go stycznia b. r. 

Nadal czynne będą klasy gimnastyczne po
południowe i wieczorowe dla pań 1 pracujących 
oraz k^ a s a aknobatykł pod fachowem kierow
nictwem p. Pogirówny, absolwentki szkoły Hel-
lerau-Luxcmburg w Wiedniu. 

Zapisy nowych uczenie ma II półrocze przyj
muje setkret.Trjat szkoły codziennie od godzimy 
6-ci do 8-ci wioczorem. 

CZEKOLADA „HAZET". 
•Wyjątkową popularnością w handlu wyro

bów cukierniczych cieszą się czekolady I cukry 
„Haizot". 

Firma „Hazot" we Lwowie postawiła sobte 
za wdanie dostarczać konsumantom praede-
wezyslkiem doskonały w jakości towar przy ce-
mach bardzo dostępnych, To właśnie zdobyło 
firmie tej ogromną popularność. 

Fabryka cukrów i czekolady „Hazeit" we 
Lwowie, Panieńska ?3, znajduje * ;ę pod kic-
rownictwem wybitnych fachowców światowych 
i wytwarza cukry, czekolady, keksy, amdruty 
i ł. p. cieszące się szczególnem powodzeniem. 

1934 
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Jest lepie], niż było 
twierdzi p. komisarz Wojewódzki.—Chcemy 

żeby już wreszcie było—dobrze! 
Do Redakcji 11. Republiki 

w miejscu. 
W związku z art. p. t. „Ma bvć czy

sto w Łodzi", jaki ukazał sie w Nr. 11 
II. Republiki z dnia 11 stycznia 1934 r., 
proszę Redakcję o zamieszczenie na
stępującego wyjaśnienia: 

Niesłuszne jest twierdzenie, że w 
sprawach sanitarnych m. Łodzi nie za
szły żadne zmiany, że „brudno wszę
dzie, cuchnie wszędzie tak jak daw
niej". Faktem jest, że od powstania 
Państwa Polskiego w Łodzi zaszły w 
dziedzinie zdrowotnej bardzo poważne 
zmiany na lepsze, czego dowodem jest 
choćby zupełne zniknięcie duru plami
stego i ospy, zmniejszenie sie liczby 
zachorowań na dur brzuszny, w szcze
gólności zaś — ogólnej śmiertelności. 

Jakkolwiek więc w dziedzinie sani
tarnej m. Łodzi pozostało jeszcze wiele 
do zrobienia — stwierdzić trzeba, że z 
roku na rok stan sanitarny miasta stale 
się podnosi. Dawniej stan wszystkich 
ulic łódzkich pozostawiał wiele do ży
czenia, nieczystości z filtrów wypusz
czane były bez odkażania do ścieków 
ulicznych; dziś fakty takie nie mają 
miejsca, bowiem filtry są pod stałym 
nadzorem władz sanitarnych i w razie 
stwierdzenia jakichkolwiek uchvbień — 
są one natychmiast unieruchomiane 
(pieczętowane). Co się tyczy radykal
nej poprawy stanu sanitarnego miasta, 
nastąp"ć ono może po skanalizowaniu 
całej ?-odzi. 

Jeśli chodzi o porządek na poszcze
gólnych nieruchomościach, to i tutaj 
nvejskie komisje sanitarne stwierdzają 
stałą poprawę, bowiem w latach ubieg

łych niemal wszystkie nieruchomości, 
kwalifikowane jako niewłaściwie utrzy
mane, dziś takich ruchomości jest Już 
tylko 33 proc. Podobnie jest i ze sta
nem sanitarnym sklepów, zak.adów i 
różnych przedsiębiorstw, w których 
dzięki stałej i systematycznej kontroli 
stan sanitarny się podnosi. * 

Prowadzona przez władze państwo
we 1 samorządowe akcja, zmierzająca 
do podniesienia stanu sanitarnego mia
sta, wymaga współdziałania całego spo 
łeczeństwa. Każdy zatem obywatel 
miasta o spostrzeżonych przez siebie 
uchybieniach sanitarnych powinien za
wiadomić Wydział Zdrowotnocl Publi
cznej m. Łodzi lub poszczególne dozo
ry sanitarne. 

Komisarz rządowy: 
Inż. Wacław Wojewódzki. 

** 
« > 

W dążeniu do rzeczywistej i wido
cznej dla wszystkich, nie tylko dla sta
tystyków, poprawy, pewne zniecierpli
wienie 1 dopingowanie czynników mia
rodajnych jest nietylko naturalne, ale 1 
wskazane. Stan lepszy nie powinien 
nikogo zadawalać, musi być — dobry, 
a conajmniej możliwy. A przecież 
chyba nikt nie będzie twierdził, że tak 
właśnie jest. Nam chodziło w danym 
wypadku o metody wykonywania za
rządzeń, b. słusznych i celowych, o e-
nergiczną ich realizację. Do ognia gor
liwości i energji, jaką wykazują ostat
nio władze miejskie, chcieliśmy dolać 
trochę oliwy — zachęty i zapału: Je
szcze mocniej, Jeszcze silniej I prędzej! 

Stąd nasze krytyczne uwagi. 

Tomaszów nazowiec 
STANOWISKO ROBOTNIKÓW J f | W ^ 
MASZOWSK1CH WOBEC N O ^ ^ d W C 

USTAWY UBEZPIECZENIOWEJ; 
Jak już donosiliśmy, nie wszyslj 

związki zawodowe robotnicze P r Z ) . V i , , 
czyły się do Jednodniowego strejku P e$a J °- n 
testacyjnego, zapowiedzianego na sj >dbyi0 *! 

dę w związku z wprowadzeniem w, kieg0 "*lc J 
cie nowej ustawy ubezpieczeniowe)- w0,d;' n. a k 

W pierwszym rzędzie nie pw flym ,"!!* z 

strejku Z. Z. Z., a nie Jest to bynaji* w02Ja;-33., 
równoznaozne z aprobowaniem P r

; ; >strat 
ten związek wszelkich zmian, poczF la^ p ft*a}' 
nych w ustawodawstwie socjal"5 ^ .°iski 
Kierownik Z. Z. Z. w Tomaszowie;, •' 
Kiernas podkreślił właśnie ten mon* K).ooo i, 0 2 

wyjaśniając jednocześnie, że nowe w r * i . m 
rządzenia są poniekąd krzywdzące \ lada r , 

robotniczą. Związek jego nie pojfkcjj c " a " k l 1 

sę 
strejku jedynie z tego względu, że »" nj[ . 
za tego rodzaju manifestację za J r M !ą D!- U 2 y In 
małoskuteczną. , aW n a do 

Z. Z. Z. wszczyna wśród robotni^ ^ " " j u s s 
wszystkich tutejszych fabryk agiW ' - T ^ e 
by w soboty porzucili pracę po P r i oh z. p.roc 

Pracowaniu 6-godzin. Ma to na # W 1 ^ ' 1 
skłonienie przemysłowców do P1* Ho, e " d a 

strzegania angielskiej soboty. aja^ s

h

t o s » i 

co do 

** 
i w 

(Propagujmy 
P l l e f s l c i e & o 

Miejski komitet wychowania fizycz
nego i przysposobieniia wojskowego w 
Łodzi zwraca sie tą drogą do wszyst
kich organizacyj, stowarzyszeń i klu
bów sportowych, aby inicjatywę komi
tetu w kierunku uruchomienia i udostęp
nienia terenów w Łagiewnikach dla spor
tów zimowych, szczególnie dla narciar
stwa, poparły przez propagowanie wśród 
swych członków tak zdrowego sportu. 

Komitet zapetwnił naroiarzom schro
nisko na miejscu oraz dogodny dojazd 
autobusami, które będą kursowały na 
linji od ul. Brzezińskiej (końcowy przy-

Kalendarzyk sportowy 
na dziś i Jutro. 

W dniu dziisiejszym i jutrzejszym odbędą się 
w Łodzi następujące imprezy aportowe: 

SOBOTA. 
Hokej: Lodowisko przy Al. Unji, o godzinie 

18-ej; decydujący mecz hokejowy o mistrzostwo 
Łodzi: Ł.K.S. — Triiumf. 

NIEDZIELA. 
Hokej) Lodowisko przy Al. Unji, o godzi

nie l l-ej — towarzyski mecz hokejowy: Ł.K.S.— 
Polonia (Warszawa), o godz. 14-ej meoz o mi
strzostwo klasy ,,B1': Halóaab — Triumf I I . 

Boks, Sala Teatru Popularnego przy ulicy 
Ogrodowej Nr. 18, móędzyfclubowe zawody bok
serskie I.K.P. Początek o godz. 11.30. 

Sporty Motorowe. Z przed lokalu „Union-
Touringu", ul. Przejazd Nr. 7, o godz. 8.30 ra
no, start do naidu zimowego motocyklowego 
Union-Touringu. 

Walne Zebranie. W saifó Rady Miejskiej 
przy ulicy Pomorskiej, o godz. 9-ej w pierwszym 
i o godz, 10-ej w drugim terminie doroczne wad-
ce zgromadzenie ŁOŹPN-u, 

Zawody atletyczne 
Makkabf—Siła 

Zawody towarzyskie w podnoszeniu cie ta
rów pomiędzy drużynami Makabl i Słly, któ^e 
z okazji trzechlecia istnienia sekcji ciezkoatle-
tyoznej Mak-abi, miały się o*dbyć w grudniu, od
będą sę ostatecznie w piątek, dnia 1 b . m. 
w lokalu Makabi .przy Al. Kościuszki Nr. 21 
o godzinie 20-ej. 

Debjut hokeistów Hakoahu 
W związku z pierwszym meczem hokejo

wym klasy „B" o mistrzostwo między Trium 
fem I I a Hakoahem, który odbędzie się jutro 
na lodowisku ŁKS-u przy Al. Unji o godz. H-ej, 
dowiadujemy się, ze do swego debjutu Ha^oaih 
przygotował drużynę następującą: bramka—Len-
ga II, obrona — Krauze i Kricjjc, atak I — Len-
ga I, Reichenberg, Zylbcrberg; atak I I składa 
się ze znanych piłkarzy: Kałiana, Segala i Ko
pi ewic za-

narciarstwo! 
W . s F . i l * . W . 

zebranie zarządu sekcji w l ó k i c n n i ^ ^ j " " ' " " 
na (której omawiane były sprawy i i f l l - K U ; 

W piątek, dnia 12 b- m. o godz- 4 Ł r & u " k 

wieczorem odbyło się w lokalu Z. ^'Fą, ^ sz'• 
zebranie zarządu sekcji w łók ienn i^ wni0's^u " 

dywid skiej soboty, reorganizacji tutejszej 
sv Chorych i t. p. 

Ważniejsize uchwały powzięW* 
temże zebraniu podamy w numerze1!] 
stępnym. 

W niedzielę, dn. 14 b- m. o god*! * r ° * n 
rano odbędzie się posiedzenie Żatf' t f 

Sekcji Rzemieślników Z. Z. Z. w \ON 
własnym przy ul. Tkackiej Nr- 3. „t^ngelicki 

'IAN1%U 8roZi E 

stanek „jedynki" i „szóstki") przez Ro
gi do schroniska, przewożąc za minimal
ną opłatą, bo wynoszącą 25 groszy, nar
ciarzy na miejsce. 

Rozpoczęcie sezonu wyznacozne zo* 
stało na dzień 14-go stycznia (niedzie
la) r. b. 

Dla wycieczek, organizacyj, klubów 
sportowych i t. p., stosowane będą udo
godnienia. 

Po informacje prosimy zwracać się 
do sekretarjatu komitetu, Plac Wolnoś
ci Nr. 14, I piętro, pokój Nr. 14, tele
fon 218-03. 

Dziś ostatni mecz 
o mistrzostwo klasy A 

W dniu dzisiejszym o godz. 18-ej ro
zegrane zostanie na lodowisku ŁKS-u 
spotkanie hokejowe o mistrzostwo kla
sy „A" pomiędzy ŁKS-em a Triumfem. 
Spotkanie to odbywa się naskutek za
rządzenia zarządu ŁOZHL, gdyż w do
tychczasowych grach obie drużyny zdo
były po dwa punkty. 

Na meczu dzisiejszym drużyny wy
stąpią w następujących składach: 

Ł.K.S.: Jakubiec, Gałecki, Ruslnkle-
wicz, Król, Załęskl, Wlsławski. 

TRIUMF: Liske, Neuman, Wolf, Dress-
ler, Sauer, Dietrich. 

Oba zespoły wystawiają do gry ty l 
ko po jednym ataku, gdyż oszczędzają 
one drugie linje napadów do rozpoczy
nających się w dniu jutrzejszym mi
strzostw klasy ,.B". 

Jakie pary walczą 
na zawodach bokersklch IKP 

W dniu jutrzejszym na zawodach bokser
skich mdiędzykuubowych, organizowanych o go
dzinie 11.30 w sali. Teatru Popularnego, odbędą 
się wałki następujących par: waga musza — Sen-
dyk (Hak.) — Rundo jlKP), Kijeweki (Zj.) — 
Babrowski (IKP); waga kogucia — Fagot (Hak.) 
— Graber (IKP); waga piórkowa — Traaskal-
ski (Zj.) — Szumański (IKP); waga lekka — 
Lipszyc (Hak\) — Durkowski (IKD); waga pół
ciężka — Boksenbaum (Hak.) — Brałecki (IKP). 
Pozatem odbędą się jeszcze walki dwuch par. 

Przeciwnicy już wiadomi 
Ósemka Wrocławia na mecz 

z Łodzią 
Pięściarze Wrocławia przygotowują 

Przdd kilku miesiącami odbyła ; ".^dując 
międzynarodowa wystawa filatelis'), \.^nistcrji 
na we Wiedniu p. n. „Wipa 1933" l 0|0gji Be1 

protektoratem prezydenta Austrji 9 *• Wobec 
klasa i korpusu dyplomatycznego. ,( *Y Muelb 

Na wystawie tej znalazły się r/j l(*Vch k0< 
nięż zbiory tomaszowianina p. inż. uT^do Beri 
stawa Handwergera, któremu w Hj l^dłu j 
głym tygodniu przyznano i przy s , r 

medal i plakietę z bronzu za zbiór _ 
kumentów pocztowych austriackiej 0 IfllaftitffI 
Paeji w Polsce- I ^"Wi 

Jest to jedno z pięciu o d z n a p ^ ł ^ ^ 
przyznanych polskim wystawcom d^ 
mentów pocztowych na tejże wys tąp . 

Odznaczenia przyznano nastep™ 

rowi. 

Telegrafów, dyr. Weimarowi, W l^y fe n *J 
mierzowi Rachmanowi, dr. *!3p*ął , 
wltz'owi i inż. Gustawowi Handw^Ftej 

j ie j Jego 
„WESOŁY BAL" TOW. POM. KULT. | k , 8 ° Prz 

DZIEC. „TPkD". .J&TC Nouli 
Z niecierpliwością oczekiwany przez " L I M "e, r r 

rzesize sympatyków „TPKD" — „Wesoły ^ ?łorJń,,; 

odbędzie się dziś, w sobotę, dnia 13-go 
o godzinie 22-ej w połączonych salach pr*f 
cy"Si_enklewticza Nr. 26. *_ .t.il^f^lJT 

Komitet balowy przy łaskawym wspó^L 
le grona pań przygotował wiele cie 
wesołych niespodzianek oraz konkursów ' 
tosciowemii nagrodami., 'les,,,. 

Obficie zaopatrzony bufet (ceny 1rry*r*Jij|i "'*lęgi' 
Cootail-Rooim z „urzędującym'1 mixeręoji J j j 1 

towne cenne fanty oraz pomysłowe 
dają pewną 

deko1* 

stwii 

rękojmię, iż zwolennicy t ""̂ ji '̂"Stąfy 
y 
W 1 Rv'rl Dochód przeznaoza Tow, Pom. Kult *^ jj *ty 

na dalsze prowadzenie Śwletttcy. (iJ?I>e*r«i -
DZIŚ RAUT Ż.K.S. „MAKABI". j A . . „ 

Dzisiaj odbędzie się raut, urządzony ' V tVj-.. 
miem komisji towarzyskiej Ż.K.S. Makabi * J lou»rT d e j 
dizi. w lokalu własnym przy ul. Al. K o ś ^ Ha ^ 
z okazji trzechlecia komisji niestałych %H \ . 0 , 
dów. — Gospodarze przygotowują cally &$%xa*ł\ 
niespodzianek i atrakcji. i ^Jgłi ^IZI; 

Początek rautu o godz 22-ej. ^ A*KO\V 

odbyć w dniu 4 lutego spotkania 
państwowego Łódź — Wrocław. 

Po ostatnich porażkach repreze^fL 
Wrocławia i Berlina w spotkanifc'jiPSt|1jBVv 
Poznaniem, boks polski jest obecni --» 
niony bardzo wysoko, J 1 Dr" 

Kapitan związkowy Wrocławia jJS&kt 2

a

R

rt 

°o akt 

l!ł Już na mecz z Łodzią skład r e p r j t ^ | | y ' 
tacji swego miasta. Przedstawia .fljiw^bcdzie 
następująco: RASLER, MINER, V'J 
°"«*—- " MALM, KRCISCH. ML'"L BUEFNER II, 

KOSSOBEK ze 

obecnie stać wrocławian, 
społu wysuwają się 

i 

jwanlejfk^ 

Jest to najsilniejszy skład. Pf Ak.̂oo ' 
Na czop JfcJftcii' 

niezwykle starannie do mającego się mi drużyny. 

prezentanci klasy koguciej, lekkie! 1 U 
ciężkiej, będący najsilniiejszymi l ) l 1 

6C 

SN 

http://sF.il*
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>fkai Płesa 3 • m - P ° d przewodnictwem icyj Banku Polskiego II emisji w sumie 
'«a s iwi -r- Wladvstawa Wróblewskie-U.000-000 zł. Ponadto wniosek o podzi.a 

le osiągniętego zysku przez Bank Polski 
w 1933 r. przewiduje odpisanie części 
tego zysku na rzecz skarbu państwa. 

W końcu Rada wysłuchała sprawo-

„a *S odbvi " W , adystawa Wróblewskie
mu w «j(J'° się posiedzenie Rady Banku 

ank Polski wypłaci 8°|0 dywidendy 
) rawozdanie z działalności za rok 1933 na posiedzę-W 

JS| n i u Rady Banku Polskiego. 

iowel-j w0»H " a k t ó r ^ Rada wysłuchała 
ie P^ t l y ! , l a z działalności Banku w 
ynajn^ Lwo2ci • r ' ~ ^ a d a zatwierdziła 
m i i s t r a n i e ^''ans oraz rachunek zys 
poczy* C g *} rok ubiegły 
ocjali* 5 Polski -
zowie. I 2 g 
m o j j C 0

l 

zace lj iSy

R

Zysk
 wynosił 12,2 mili. ZL 

iie ^ ikcii n ^ u uchwaliła na wniosek 
że H'1 ki jj° do podziału osiągniętego zy 

za df" tąD; 2 y hinemi Rada postanowiła 
aicCj n a dorocznem walnem zebra-

jak się dowiadujemy 
1 w r. 1933 czysty zysk w su 
•000 złotych, a więc zaledwie 
zl. mniej, niż w 1932 r., kie-

zdań dyrekcji i komisy] z działalności 
Banku Polskiego w grudniu r. ub. 

narjuszów Banku Polskiego zwołane zo 
stanie prawdopodobnie w pierwszej po 
Iowie lutego r. b. 

( D O tnf tCl C | I O n a r iuszów Banku z wnioskiem 
agita6! . , a? enie akcjonariuszom za rok 

p 0 p r j | ^ °, Proc. dywidendy, to znaczy 
na JłSiJ 1 1 1 0 ° - z l o towe j . 

do P̂ Po u, " d a t a wypłacana będzie za-
jąCv Tosunku do akcyj I emisji, po 

ł i ' * « w r e k a c n akcjonarjuszów, 
godz. ' | 50f)nn s" n k u d o a 'kcvj II emisji w i-
u Z. * , f%'" !" 0 sztuk. pozostających w po 
:icnnicf|> ^ K a r b u państwa. Po uchwaleniu 

- i » 
J K / . ^ a r o u państwa, K O ucnwaiemu 

w a n ^ | % 1 0 s k u skarb państwa otrzymal-
' llb>Ldywidcndę od posiadanych ak 

,vzlęt«ł 
nerze • 

20.000 zł. za utratę kobiecości 
Kasa Chorych oskarżona o sterylizację. 

Lwów, 12 stycznia 
We lwowskim sądzie okręgowym 

toczyła się wczoraj interesująca rozpra
wa, w której, jako strona pozwana o od 
szkodowanie za utratę zdrowia była Ka 
sa Chorych. 

Sprawa przedstawia się następująco: 
urzędniczka prywatna 40-letnia p. L. S. 
poddana została w roku 1926 niebez- j liwienie zamążpójścia 20.000 zł 
piecznej operacji wycięcia wrzodu, któ- 1 

ry powstał w jamie brzusznej. 
W dwa lata po operacji urzędniczka 

wystąpiła ze skargą sądową, dowodząc, 
że wycięto jej nietylko włókniaka, ale 
również lewą nerkę. 

Skarga została oddalona. Zanim je-

Więcej łóżek w szpitalach. 
Jak się dowiadujemy, w dniu 15 bm. 

uruchomiony zostaje w szpitalu w Rado-
goszczu nowy oddział dla chorych we
wnętrznych o 30 łóżkach. Oddział ten 
był dawniej przeznaczony dla chorych 
zakaźnych. 

Niezależnie od tego powiększona zo-
i i \u r u i a m t s u w &i u u , u u — , stanie w najbliższym czasie ilość łóżek 
Doroczne walne zgromadzenie akcjo j we wszystkich szpitalach. Będzie na sa

lach nieco ciaśniej, ale za to Łódź choć 
w pewnym stopniu zredukuje swój głód 
łóżek szpitalnych. 

Heine —Medina 
Strzelno, 12 stycznia. 

W Strzelnie stwierdzono chorobę 
Heine-Medina. Lekarz, dr. Jezierski, 
stwierdził ją u 3-letniej Jadwigi Weso
łowskiej, poczem identyczną diagnozę 
choroby potwierdził lekarz powiatowy, 
dr. Truszczyński z Mogilna. 

Tajne konto w banku 
b. partji centrowej. 

Berlin, 12 stycznia. 
Narodowo - socjalistyczny organ 

„Der Fuehrer" donosi, że policja badeń 
ska wykryła w jednym z banków kra
jowych tajne konto partji centrowej, 
prowadzone na nazwisko jednego z b. 

szcze zapadł wyrok, powódka wystąpiła 
z drugą skargą, w której zarzuciła leka
rzom, iż skutkiem dokonanej na niej 
sterylizacji nabawiła się różnych cho
rób. 

W skardze domaga się powódka ty
tułem zwrotu kosztów leczenia 12.000 
zł., tytułem odszkodowania za uniemoż 

a tytu 
lem nawiązki za ból i utratę kobiecości 
20.000 zł., razem 52.000 zł. 

Trybunał odroczył rozprawę, c e l e m | F . v . n u ^ u . . v _ 
wezwania rzeczoznawców' sądowych w i przywódców centrum badeńskiego red 
osobach ginekologów. IKiesera. 

i godHh^nlcy kościołów w BawarJI I Wirtermberg|l wymawiają 
'Za,RX 0 , łUszenstwo naczelnemu biskupowi Rzeszy, Muellerowi. 

w 
3. Berlin, 12 stycznia. 

:iemu kościołowi w Niem 
^IAN^Tj *fozi poważne przesilenie. Osta 1*11 1 POWazilC lJ lz ,ca i icun. . w a m 
dbyiaĄ ^du j ących dotychczas człon 

to" 
Wobec "tego biskup ewengelicki 

itelistyj J'nisterjufn "duchownego profeso 
1933, Ł ^ B e y e r , zgłosił dziś swą dy : 

ustrji -

iego. f Jty Mueller "wezwał przywódców 

[ w 

fifcift^h kościołów ewengelickich na 

nie biskupa Muellera o życzeniach 
przedstawicieli krajów w związku z no 
minacją nowego ministerjum duchow
nego. Równocześnie urzędowo potwier 
dzają, że naczelne kierownictwa kościo 

Znów katastrofa w bieda szybie 
Górnik śmiertelnie zatruty gazami w podziemiach 

Sosnowiec, 12 stycznia 
Bieda szyby w Zagłębiu Dabrow-

skiem pochłonęły znowu jedną oliarę. 
Wczoraj dwaj górnicy Józef Grudziń

ski i Piotr Rubin wydobywali węgiel z 
biedaszybu w Zagórzu. W porze obiado
wej Grudziński wyszedł na powierzch
nię, w celuuspożycia obiadu. Po chwili 
Rubin dał znak liną, że grozi mu nicbez 

C ii 
p r z y s l ^ e 
zbiór 
o k l e j o l ł 

t l f l e c h i n k l g ł o d u f s ! n a z n a k s y m p a t i i . 
wystaf 
nastęPW' 
u Poc 

e d'ug~"'komunikatu urzędowego 1 wartym w tern rozporządzeniu łormal 
! t l c ia ta ma na celu póinfofthowH 'hy 1 protest 'prawny." 

łów ewengelickich Bawarii i Wirtem- męczeństwo, wobec czego Grudziński wy 
bergji odmówiły wykonania ostatniego | ̂ 8 * * * Ś° na powierzchnię. Za namową 
dekretu biskupa Muellera w sprawie 

zażegnania konfliktu kościelnego, zgła-
jsząjąc przeciwko postanowieniom, za-

towarzysza Rubin spuścił się ponownie 
celem wydobycia zostawionych na dnie 
kopalni narzędzi. W drodze pOwrotn«| 
został on odurzony gazami i spadł z wy 
sokości 8 met rów. 

Przybyła z kopalni Mortimer kolum
na ratunkowa wydobyła górnika już nie
żywego. Rubin doznał zamania kręgo
słupa, jednak zmarł wskutek zatrucia ga 
zami. 

Nówka komunisty w chińskiem więzieniu. 
Nankin, 12 stycznia. 

L? ? a«y w sierpniu 1932 roku za 

Wlotów 
komunistyczna w Chinach 

i Wfcc> o t n i e więzienie Paul Noulens 
i n d w ^ t ? d z i s i a j 2 3 " c i d z i e ń l odówk i , 
KULT. 

Ni!L w . związku z odmownem zala-
Jego prośby o 

V f ° Przed sądem, 
ponowne sta-

J M C Noulensa. skazana również m 
PRZOT rozpoczyna dzisiaj 15-ty dzień głodówki, p< 

c ' ° . y b . k j ' ° d ó w k i . Oboje znajdują się w patii dla Noulensa. 

stanie krytycznym. 
Noulens z pochodzenia szwajcar, na

pisał testament, w którym powierza o-
piekę nad swym 6-letnim synem pani 
Su-Jat-Sen wdowie po pierwszym pre
zydencie republiki chińskiej. 

Około 20tu młodych chinek uwię
zionych za różne przestępstwa polity
czne rozpoczęło w dniu dzisiejszym 8 
dzień głodówki, podjętej na znak sym-

Przewóz ar tykułów żywnościowych 
w polsko-gdańskim ruchu granicznym 

Gdańsk, 12 stycznia. 
Podróżni w polsko - gdańskim ru

chu granicznym mogli przywozić na 
teren w. m. Gdańska dotychczas mięso> 
tłuszcze oraz inne artykuły żywnościo
we do ilości półtora klg. i to w stanie 
gotowym do natychmiastowego spoży
cia. 

Naskutek przedstawień ze strony 

polskiej, senat udzielił wyjaśnień, że o-
becnie powyższe artykuły żywnościo
we mogą być przywożone do Gdańska 
w tej sr.mej ilości, jednak w stanie nie
przygotowanym do natychmiastowego 
spożycia. Konfiskata może być zarzą
dzona, o ile dana osoba stale zaopatru
je sic w żywność poza granicami w. m. 
Gdańska. 

w s p ^ ^ INDYWIDUALNEJ PIELE-:łe&rfj *H?, N ACJI URODY 
.... 1. ~U ,1 "UjĄC Cliinln RUN 

.< \ T L stwierdzają. 
vrv*y*°^ . Wti» l y zauik urody. Racjonal 
cereffl' 2 ' U*t?naci i POtrzcbuic Twoja 

' N ? a J ą c z Przypału kosme-
„ j i łT t i iL^b ie zaszkodzisz. Zabieg 

1" kremy, lotiony, 
duaJnio stosowane 

nie zdzi-cerę 
stopniowy 

uipi I^ZJI Wo ^"'dywidua.iiiu swou»«"» 
Kult & i^y* RVdel do rodzaju i defek-

ATO, Z Y odpowiednich poucze-
ii^Uka n i p anl długo skórę czy-

5=-y •̂StiT elastyczną" śwleią 1 

^ L E K L W S d e BEAUTE zał. w r. 1924 
kosmetyka. Usuwanie 

, kt- owłosienia. 
v a p e t y c z n a ANNA RYDEL, 

J ,0T»i?X?"z Władze Państw. 

Oo 

Gimnazjum Żeńskie, Szkoła Powszechna 
i Przedszkole 

K L A R y W O L F S O N O W E f 
w Łodzi , ul. Pomorska 18 
t e l e f o n 2 0 7 - 8 6 

Zapisy nowowstępujących na I I półrocze przyjmuje kancelarja 
codziennie w godz. od 10—2-ej. 

U W A G A . W s t a r y m l o k a l u kance la r ja czynna bę 
d z i e d o dnia 2 0 b. m. 3 5 - 4 

. *\»\ i l i yr l 
SR^MIE. ]SKA_16 1 

akt Nr. Km. 149 1933 r. 

t Nfh iu B W IESZCZENlE. 
»becnle Ł | S \ v

 ą d u tlrodzklego w Lo 

iwanie ji% 
dclei ' 
ni W 

id" t>r2v ̂ '.aspwski. zamieszkały 
j» art"^Narutowicza Nr. 10, na 

a w l i a , ^ > 26 i . 6 0 2 K. P. C. ogłasza, że 
' r e p r f /1 6R Ł o d t y c z n i a 1934 r. od godz. 
ivla ^LrfC^bedl'- p r z v ul. Ceglelnianej 

r W i > t c i M l , e si« Publiczna licytacja 
' «/f/?rt^ Di»1 ttiki? m>anowicie: maszyny 

Me^ %t^h. t . z w . s n o w a d l o . szla-
•A K^lkl' /"-^aznej mechanicznej na 

na U 11?'. I7onz?c owanycli na laczną ria\° A \ v taeli' k t o r e można oglutlać w 
l n i c 5 fcW Z™*** sprzedaży, w 

f\ dnj P

0 z naczoii 
Kom« °. s tycznia 1934 r. 

kornik: L. WASOWSKI. 

Jan Polak 
M-me B. KRYSZEK 
ZOSTAŁ PRZENIESIONY na ul. 
A B . K o ś c i u s z k i 4 1 

l prawe wejści«, II piętro, tele. 123-56 
godziny przyjęć 10—2, 4—8 wiecz. 

U l . NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 

choroby wewnętrzne I allergiczno 
jlastma. pokrzywka, migrena, reu

matyzm) 
i Godziny przyjęć 6 - 7 . 

ZARZĄD DOMÓW W BERLINIE |£MAJY 
przyjmie właściciel kilku nieruchomości w Berlinie, obywatel polski. 

EWENTUALNA GWARANCJA HIPOTECZNA 
Oferty sub „S. C." do admin. nln. pisma. 20-4 

Do akt Nr. Km. 1414 1933 r. Do akt Nr. Km 2690 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- Komornik Sadu Grodzkiego w Lo
dzi rewiru 11-go, zamieszkały w Ło-dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Lo-

EGZOTYCZNE 
Z CELLONU 

Ostatnie nowości. 
Niskie ceny. 

Pracownia przeniesiona z ul 
ŻEROMSKIEGO 17 na ulicę 

11 Listopada Nr. 63 
I I P . , front, m. 12. 

L A K I E R N I K - M A L A R Z 
przyjmuje wszelkie roboty w zaktes 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble I 

P I S A M I E s z y b ó w 
Ceny konkurencyjne. 

Gazowa 7. m. 2. parter (Koziny). 

dzj, przy ul. Przejazd 40 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
16 stycznia 1934 r. o godz. 14-ej w Ło
dzi, przy ul. SrebrzvńskieJ 47, odbę
dzie się publiczna licytacja rucho
mości a mianowicie: mebli, oszacowa 
nych na łączną sumę zł. 570, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna
czonym. 

Łódź, dnia 8 stycznia. 1934 r. 
Komornik! ANISEREW1CZ 

Sprawa Rob. Banku Spółdz. p-ko 
W. HomberseTowL 

dzi, przy ul. Wólczańskiej 91, na za
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, ie w 
dniu 19 stycznia 1934 r. o godz. 11-ej 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 97.| 
odbędzie się publiczna licytacja rucho
mości, a mianowicie: aparatu fotogra
ficznego, aparatu do powiększali, biur
ka damskiego, biurka i kontuaru z 
oszkloną gablotką, oszacowanych na 

Przodująca firma instalacyjna 

poszukuje 
łąozną sumę zl. 1125, które można oglą m a j ą C ego znajomości w sferach pp. 
dać w dniu licytacji w miejscu s.przc- , , -_ , ,„ , , n , .,, . .„.„,„_ 
dąży. w czasie wyżej oznaczonym, ^^aśc.celi domów Oferty z referen-

SUB „A. W." do "irii»lCTf>rrn 

SZYJĘ W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKU 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacj I szycie po domach, 
u l . 6-go S i e r p n i a 7 6 

m, 16 , I I I p. 

„ C z y s t o ś ć " 

Łódź, dnia 30 grudnia 1933 T . 
Komornik: M. LIPIŃSKI. 

jcjaml 
pisma-

Piotrkowska U. telefon 167.45 
przyjmuje cyk.inowanie, drutowanie, 

niniejszego froterowanie ni;.z sprzątanie biur, po« 
30-2 !.(>!. Czyszczenie szyb 



9 ł r . 1 2 : 1 3 . 1 1934: Prywatna 

S z k o ł a P o w s z e c h n a 
o r a z 

G i m n a z j u m M ę s k i e 
Z PRAWAMI GIMNAZJÓW PAŃSTWOWYCH. 

TOWARZYSTWA SZERZENIA OŚWIATY I WIEDZY TECHN. WŚRÓD ŻYDÓW 
W I.ODZI. 

Pomorska 46-48* te i . 106-64 
Zapisy przyjmuje kancelaria codziennie w godz. 9—13. 
W Szkole Powszechne! oplata wynosi 15 zl. miesięcznie. 

Dr. MED. 

Al. Kopeiowshi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I l pół — 4, 6—9 wlecz, w nie
dzielo i święta od 10——I 

Ceny lecznicowe. 
DR. MED. 

S. Kryńska 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
godz. przyjęć od 10.30—12 I. od 3—4 
po pot., w niedziele i święta od 3—4 

Sierafciewicia 54 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

DOKTÓR 

K L I N G E R 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2 , t e l . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 

W niedziele i święta od 10-rl2. 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po poł. 

telef. 121-23 

'USUWA MAJUP0RCZYW5ZY 

B Ó L G Ł O W Y 
M I G R E N Ę , H E W R A L G J Ę , 

BÓLE ZĘBÓW, 

GRYPĘ, P R Z E Z I Ę B I E N I A 
BSU-jE: ARTRJETYCZNE,, 

• PROttKlfE WYRABIAMY i W POSTACI 

•f&MClE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

z „KOGUTKI EH" 
Dr. m e d . 

I , I m e l b e r g 
Akuszer-glnekolog 

D J A T E R M J A 
PSofrle®wska 200 

T a m a r a Góralska 
TANIEC ARTYSTYCZNY. — GIMNASTYKA. 

AKROBATYKA. 
Szkoła zatwierdzona przez Min. W. R i O. P. 

Klasy dzieci, panienek i dorosłych. 
Zapisy na II półrocze codziennie od godz. 6—8. 

GDAŃSKA 44. 

OGŁOSZENIE. 
Sad Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 5 

stycznia 1934 r. postanowił; l) ogłosić upadłość 
firmie „Spadkobiercy Hermana Preissa" oraz 
osobiście Florentynie Preissowej, Oklze-Elżbjc-
cie Kruschowej, Agnieszce - Jadwidze Llihrma-
nowej, Frydzie - Amelii Schcrferowej i Stefanii 
Paulini* Scliliefowcj, 2) chwilę otwarcia upa
dłości oznaczyć na dzień 4 stycznia 1934 r. tym
czasowo, 3) zamianować Sędzia Komisarzem Sę
dziego Handlowego Aleksandra Kruschego, 4) 
zamianować kuratorem upadłości Henryka Neu-
marka, 5) oddać upadłych pod dozór policji. 6) 
nakazać opieczętowanie ruchomości i rzeczy 
upadłego, gdziekolwiek się one znajdui*. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
Henryk Ncumark 

Łódź. Sienkiewicza 18 
Na mocy art. 476 I 478 K. H. wzywam wie

rzycieli powyższe] upadłości, aby w dniu 20 
stycznia 1934 r. o godz. 12 stawili się w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym, 
w Łodzi, PI. Dąbrowskiego Nr. 5, pokój 15, oso
biście lub przez pełnomocnika z dowodami 
usprawiedliwiająccmi ich wierzytelności w oelu 
wysłuchania sprawozdania kuratora masy i wy
boru kandydatów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz: 
(—) Aleks. Krusche, Sędzia Handlowy 

Stowarzyszenie 
Dziś w sobotę, dnia 13 stycznia rb. o g. 22-ej 

w lokalu własnym przy ul. Sienkiewicza 3/5 odbędzie się 

towarzyska gra w loteryjkę 
dla członków stowarzyszenia i ich rodzin, ZARZĄD. 

§§ OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy m 

SE ..Hesscl Gordin i S-ka" Hessla Gordina i Eli = 
= Halperna, na mocy art. 501 i nast. K. H. wzywa Ż= 
BJ wierzycieli upadłej firmy, aby w przeciągu dni £= 
= 40-tu stawjji się przed syndykiem tymczasowym 5= 
= osobiście lub przez pełnomocników i oświadczyli === 
E= z jakiego tytułu, w Jakiej sumie są wierzyciela- = 
= mi oraz złożyli syndykowi w kancelarii przy ul. = 
== Przejazd 6 w godzinach od 5 do 7 tytuły swych = 
= wierzytelności. = 

Sprawdzenie odbędzie się w obecności Sę- = 
= dziego Komisarza między wierzycielami lub ich = 
= pełnomocnikami a syndykiem w drodze kontra- == 
= dyktoryjnej. w sali zebrań Wydziału Handlowe- = 
= go Sądu Okręgowego w Łodzi, przy PI. Dą- = 
= browskiego Nr. 5, sala Nr. III w dniu 22 lutego = 
^ 1934 r. o godz. 12-ej. | | 

Syndyk tymczasowy == 
Adw. Piotr Kon, Łódź. ul. Przejazd 6. f f 

S. t ó D Z M I 
Pielęgnuje nogi, wycina bezboleśnie 
odciski 1 zatwardziałą skórę, usuwa 

wrastające i dzikie paznogeie. 
T r a u g u t t a 5, m. 1 8 , t e l . 1 7 0 - 3 7 

Rozmaite 

PIERWSZORZĘDNA wyPf\ 
sukien balowych oraz ślubna 
nie niskiej. Narutowicza 21. P1 

OKAZJA I 3 poczt retuszow-
tylko w zakładzie fotograf^ 
Laksa, Żeromskiego 84, doJH 
wajami: 5, 6, 8, 0. 

DROBNE ogłoszenia w >.R5l 
są najlepszym 1 najtańszym *] 
zetknięcia zainteresowanym" 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora 
lokatora. 2) znaleźć miesi 
pojedynczy pokój, 3) sprzed 
diomość lub rzecz. 4) kupi* 
wiek okazyjnie, 5) dostać P*L 
wyszukać pracownika — ril j l 
da drobne ogłoszenie do 

DYSKONTUJE weksle b 
lekarzom, adwokatom, aptw 

D0C2 

bardzo dogodnych warunkach'* 
pod \ cja zapewniona. Oferty 

to". 
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K T Ó R Y N I G D Y N I E Z A W O D Z I T O O R Y G I N A L N E 

0 
Kupno I sprzedaż 

PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych. 
W Przejrzyjcie wasze rzeczy i meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych i nawet prze
szkadzających. — Ogłoście o tern w 
„Republice'' w drobnych ogłoszeniach, 
a z pewnością dobrze Je sprzedacie. — 
Ogłoszenia w „Republice" dają zawsze 
dobre rezultaty. 

WÓZEK dla dziecka nowoczesny, w 
bardzo dobrym stanie, sprzedam tanio 
Ul. Orla 23. m. 24. 14 

KUPIE komplety pism literackich i hu
morystycznych (polskich, niemieckich 
rosyjskich, francuskich. Oferty proszę 
składać w Administracji tylko z tytu-
łami pisin i cenami sub Komplet" 
SPRZEDAM okazyjnie fuzje z reżek 
torami w b. dobrym stanie. Wiado
mość: ulica Zielona 05, m. 19, III p, 
nd 10—2 i 8—10 wiecz. 
WÓZECZKI dziecięce Kon-Kon po ce 
nach fabrycznych, wyżymaczki poleca 
Maria J<fkobi. Piotrkowska 107, sklep 
w pedwórzu. 

ODNAJDĘ tanio świeżo wyremontp: 
wany umeblowany pokój z niekrępu-
jącem wejścicau z korytarza. Wiado
mość ul. Orla 23, m. 24. II piętrot ,trze-
ci dom od rogu ni. Kilińskiego). 14 
POSZUKIWANE pokój z kuchnią, wo
dą, gazem i elcktr. na parterze, dogod 
ny dojazd tramwajami, na mało za-
mieszkanem podwórzu, ewentualnie 
lokal fabryczny z wyżej wspomniane-
mi wygodami. Oferty sub „100 kwar-
lalnie". _ 14 

POKÓJ w centrum, wygody, telefon 
do wynajęcia. Obejrzeć Wólczańska 62 
m. 5 (róg Andrzeja), w godzinach 1—4 
po poł. i 8—9 wiecz. 31 

t e l . 1 4 3 - 4 6 O d 5 - 7 

SPRZEDAA1 sume hipoteczną na I nu-| 
merze. Dom przy ul. Piotrkowskiej, 
niedaleko Placu Wolności. Oferty pod 
..Ł. Ł.". 14 
MASZYNĘ do pisania w dobrym sta
nie sprzedam tanio. Kilińskiego 93, m. 
7. od 4—6 pp. 

Choroby zwierząt 
(Specjalność — psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

PI A. REICH 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p. Tel. 175-77. 

Ceny lecznicowe. 

DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój 
z wygodami. Zielona 48. fr. 11 p., m. 5 
DO WYNAJĘCIA w nowym budynku 
oddzielna sala fabryczna (szed1 500 m. 
kw. z transmisją. Oferty sub: .. T 35" 
do Biura Ogłoszeń Fuchsa, Piotrkow
ska50, 

RUTYNOWANY buchalter sporządza 
bilanse, zaprowadza księgi handlowe, 
Umiarkowane wynagrodzenie. Dzwo
nić 243-77, od 2-ej do 4-ej oraz od 8-ej 
wieczorem. 

§TENOGRAFJl 
polskiej i niemieckiej 

wyucza systemem przyśpieszo
nym 

HENRYK BERMAM 
UL. PRZEJAZD 19. Tel 136-05. 
Zapisy do nowych kompletów 

codz. od 5—8 wiecz. 
Początek wykładów 15 stycznia 

POSZUKUJE wykwalifikowanej panny 
z referencjami do chłopca 4 letniego. 
Zgłosić się Sienkiewicza 6, m. 16, w 
godzinach od 10 do 12 przed pol. 
• •'I J.«V,I-. . . . ^ 14 

WYKWALIFIKOWANA biuralistka z 
kilkuletnią praktyką biegle pisząca na 
maszynie obejmie prace biurową u ad
wokata i t. p. Może być również na 
pół dnia. Oferty do administracji Re 
publiki sub ,1934". 25 

KOCIOŁ parowy stojący o pojemności 
od 300 do 500 litrów wody na ciśnie 
nie od 3 do 5 atmosfer pqszukuję na 
tychmiast. Oferty pod „Kocioł". 

POSZUKUJE podgrzewacza w dobrym 
stanie do kotła .parowego. Oferty z po 
daniem ceny do Republiki pod ..Pod 
grzewacz". 14 
DOBRZE prosperująca Fil ja rzeźnicza 
z całkowitem urządzeniem z powodu 
wyjazdu tanio do sprzedania. Łódz 
Napiórkowskiego Nr. 56. 

POKÓJ duży, frontowy z utrzymaniem, 
lub obiadami zaraz do odnajęcia. Za 
wadzka 35. tel. 165-41. 
MŁODE małżeństwo bezdzietne po
szukuje natychmiast albo 1. 2. w śród' 
mieścin 1—2 pokoi umeblowanych 
Wszelkie wygody i używalność kuchn 
Oferty sub ..Rega". 
POSZUKIWANE 2 razy pokój z ku 
chnią, wygody, od 1 kwietnia. Pośred
nicy wykluczeni. Zgłoszenia do Adin 
niniejszego Pisma wraz z warunkami 
sub „G. E." 14 

UCHODŹCA z Niemiec, młody i inteli 
gentny, o pierwszorzędnych referen
cjach, poszukuje Jakiegokolwiek zaję
cia za wynagrodzeniem według uzna
nia. Oferty sub ..Uchodźca" do adm, 
ii i 11 - pisma. 

DO KOMPLETNIE urzadzon' 
wykorzystanej fabryki W X * Ł 
talowych wraz z odlewnia ™ 
szukiwany Jako spólnik przel.-j 
lub inżynier, będący w zaflt*l 
twarzać Jakiekolwiek maszyt", 
tykuł masowy. Oferty sub: ' 
cja" do Biura Ogłoszeń FucH5! 
kowska 50. 
PRZYBLAKAŁ się pies r**jJ.*t 
man. Odebrać można za n . , . -
niem Wólczańska 1 7 9 / l 8 1 , j j ^ £

0 c l

n i e ( 

Î Ciły 

3nt 
de 
mobój! 

UNIEWAŻNIAM zaginiony l^JK!? ^eba 
sel na sumę 100 zl.. wystawt^* rOci}y , 
Władysława Mireckiego, "rjntle 
przez Janinę Mireoką. 
HIL MAJER Zanelman 
kaucyjny Nr. 59724 22/XI 
zl. 15. 

MICHAŁ Wojciechowski. Grt̂ jfdjji ̂ t

en,C: 

zgubił legitymację paszport 0^) Małe 
przez Gazownię Miejską. _^JL\, S'C w 

lri)dno b : 

C 
Pensjonat „ K r y * » i e Vn ZAKOPANE 

Chałubińskiego) 
WaJcmanoweJ. Obecnie ceny/l( 
Zgłoszenia "w" Łodzf — ted eto*\ Hiorder 

."ska \ 

Przj 

UBEZPIECZALNIA SPOŁ 
w ŁODZI 

OGŁOSZENIE adze 
Ubezpleczalnla Społeczna, 'fistu-jf ^ 

P. P i ty ą St: niniejszem przypomina 
dawcom, że Rozporządzenie j Ji6hf0clcz 
Opieki Społecznej z dnia 2» ,Itarnpł 1933 r. (Dz. Ust. Nr. 103, M Niem, 
sposobie dokonywania zgłosi^ n|w 
kresie ubezpieczeń społeczi^ }} ^ Preri 
czaniu składek i kontroli ^ *h| ̂ Prze 
pracowadców — nakłada na P';,/1^, r 

ców, zatrudniając^ p raco- 11 L . 1 
dniu 1 b. m. obowiązek zgło^| PIYrUni 
cownlków do Ubezpleczalni s j j k i l cJa \ 
w Łodzi w terminie do dnia K , bv| r 

„I - _ U I T - j . . I /» •Wiał.'" ^ nia r. b. bez względu na to.' ' 5 y Q . 
oni poprzednio Już zgłoszeni L i w 1 X 

ożeni we wlaściwyoh instytu*" \\\\ i r Ukc 
pieczeń. , J iji'e8o uc 

Równocześnie ze zgloszen"j 1 2ZC[\\ 
cowników każdy pracodawcaŁ Pł Ł l . , 
zany jest dokonać 
zakładu pracy. JPtlfi.r*' ^ 

Powyższe dotyczy rów^Ł, 'dencj 1 
Pracodawców, zatrudniający^ rjyinap: 
domową. \\£

ac

J
e 

Zgłoszenia przyjmują b i , 4fcjfc»iil. 
pieczalni Społecznej w Łoclzi.lT^Wafc 
Karola Nr. 28, Piotrkowskie) J ^ 
giewniokiej 34/36 oraz ^.JL ||^_. 
Ubezpjeczalni przy ul. W ^ l f l l J J 
225, ponadto biura Ubezf l^L w « ! 
Aleksandrowie, Rudzie Pa*JJT, Włlo 
7 . ; . , . , , J(hv 

Ki 

POSZUKIWANY młody człowiek, Jako 
zdolny sprzedawca i energiczny inka
sent o skromnych wymaganiach. Ko
nieczne referencje lub kaucja. Oferty 
sub: „Pracowity" do Biura Ogłoszeń 
Fuchsa. Piotrkowska 50. 14 
MŁODA, zdolna, bufetowa, z dobremi 
świadectwami potrzebna od zaraz. — 
Oferty z fotografią pod „Bufetowa" do 
.Republiki" 

jOSOBA uprawniona do prowadzenia 
|!aboratorjum szuka zajęcia. Dypl. w 
Belgjj. Dłuższa praktyka w Brukseli. 
Oferty do administracji sub „Belgia". 

Zgierzu. 
Zakłady pracy, zatrudnia 

najmniej 4-ch pracowników. IĄ-A^ 
rzystać z pouczenia, wyd 3^' 
kiom, o sposobie dokonywa""^" 
szeń oraz obliczania i u i s z c ^ ... lte? % 

A 'U 
dek ubezpieczeniowych. Po l l'.L 

w cenie 20 groszy Jest do "̂ l p0]si 
budkach z wyrobami 1>''J K. 
oraz w gmachu Centrali Ub<V (JUlf. 
Społecznej w Łodzi («'• " Q 
ska 225). J W r 

ĘL*m 
ska 225). 

Jednocześnie zwraca si? 
Ubezpleczalnla Społeczna 
obejmule swq działalnością 1 

powiat łódzki. „ n \ 
UBEZPIECZALNIA SP U 

140-2 w ŁODZI 

— — / I I ' 
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Słuszne reklamacje będą uwzględ"'V 
wniesione będą najpóźniej w ciatu,pi> 
od ukazania się pierwszego ogł<>**,), 

uiek 

0 Zanie 

Premiowa a ̂ Republiki" 
w Łodzi cl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10,— , RepubUka" 1 
,,Lxpress'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 kt. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 p . najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Adminlstracla nie odpowiada. 

niezwłocznie po ukazaniu sie aruK i e - f 

ogłoszenia tej samej treści co P1.^ 
Omyłki, które zasadniczo nie zmie 0 ' , 
ogłoszenia nie upoważniała do śądai"Jjj 

zapłaty lub powtórzenia ogłosi 

S M 

ZA wydawcę: Wydawnictwo ..Republika". Sp. z ojir. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Kepiibliki". sp. z ogr, odp. .w Lodzi. PiotrkowsK" 


